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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Dnia 11 lipca 1885 roku wydany i ro­

zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXI zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 99. Rozporządzenie ministra wyznań i 

oświecenia i ministra skarbu z dnia 2 
lipea 1885 r., którem ogłoszone zostały 
potrzebne postanowienia dla wykonania 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1885 roku 
(dz. u p nr. 47) o prowizorycznem po­
lepszeniu dotacyi duchowieństwa katoli­
ckiego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 18 lipca.

Przedmiotem nader ożywionej 
dyskusyi dziennikarskiej, jest w tej 
chwili sprawa ponownego połączenia 
frakeyi ks. Liechtensteina z klubem 
hr. Holienwarta, przyczem należy z 
góry skonstatować, iż przeważna część 
organów prawicy popiera gorąco myśl 
podobnego połączenia, i że dalej kilku 
wybitniejszych deputowanych katolic­
kich z Tyrolu wyraziło w wydanej 
przez siebie broszurze żywe ubolewa­
nie z powodu trwania secesyi, przy ­
taczając zarazem dobitne argument-J 
na potwierdzenie zdania, iż klub ks. 
Liechtensteina, jako osobna frakcya, 
nie ma racyi bytu. Natomiast godnem 
jest uwagi, iż organa opozycyjne za­
interesowały się bardzo gorąco spra­
wą samoistnego klubu lewego środka 
i nie szczędzą zabiegów, aby utrudnić 
dzieło połączenia tej frakeyi z klu­

bem hr. Holienwarta, co samo już 
wymownym jest dowodem, iż utrzy­
manie secesyi pomiędzy tymi dwoma 
konserwatywnymi klubami byłoby 
wielce na rękę stronnictwu opozycyj­
nemu.

Jeden z dzienników autonomisty- 
cznych słusznie zwraca na to uwagę, 
iż dla należytego ocenienia tej kwe- 
styi, ze wszech miar ważnej, ze wzglę­
du na przyszłą sesyę Rady państwa 
potrzeba przypatrzeć się bliżej dzia­
łalności tych dwóch posłów, którzy 
przyczynili się głównie do rozdziału 
klubu hr. Holienwarta i obecnie agi­
tują najgoręcej za utrzymaniem w no­
wej Radzie państwa tej frakeyi pod 
zmienioną firmą: „niemiecko-austryac- 
ka partya centrum". Są nimi pp. Lien­
bacher i Zallinger. P. Lienbacher 
wprawdzie spowodował w swoim cza­
sie wystąpienie kilkunastu deputowa­
nych z klubu hr. Hohenwarta, i u- 
tworzenie osobnej frakeyi pod egidą 
ks. Liechtensteina, nigdy jednakże nie 
czuł się ściśle związanym z tą frak- 
cyą. Co się zaś tyczy p. Zallingera, 
to deputowany ten, chociaż należał 
formalnie do klubu ks. Liechtenstei- 
na, nie przestrzegał jednakże jego kar­
ności, czynił wnioski na własną rękę 
i w ogóle tak postępował, jakby nie 
był wcale jego członkiem. Dziennik 
wzmiankowany podnosi dalej, że pp. 
Lienbacher i Zallinger rozluźniając 
węzły z prawicą, nie mogą bynajmniej 
zasłonić się argumentem, jakoby byli 
do tego zniewoleni jakiemibądź różni­
cami w kwestyach kościelnych łub w 
ogóle konserwatywnych P. Lienba­
cher zerwał z prawicą wygłaszając 
znaną mowę w obronie języka państwo­

wego, a to wbrew uchwałom wszystkich 
klubów większości. P. Zallinger zaś 
stanął w sprzeczności z prawicą 
w kwestyach finansowych, w spra­
wie kongruainej, przy obradach nad 
nowelą o należytościach, wreszcie 
przy głosowaniu nad przedłożeniem 
o kolei północnej. Deputowani ci 
przeto tak wyraźnie zaznaczyli swoje 
separatystyczne tendeneye, niezgodne 
z żelazną karnością prawicy, iż nie 
mogą rościć sobie praw’a do oddzia­
ływania na losy i przyszłe ukształto­
wanie tego stronnictwa. Pań -Lienba 
cher powodując utworzenie osobnego 
klubu pod przewodnictwem ks. Liech- 
tenstema, starał się uzasadnić taką 
secesyę potrzebą skuteczniejszej obro­
ny praw Niemców konserwatywnych, 
czem insynuował poniekąd, iż prawa 
te nie są należycie przestrzegane. 
Już to samo przesądzało o zerwaniu 
dotychczasowej ścisłej solidarności 
z prawicą, która stojąc przy poje­
dnawczym programie lir. Taaffego, 
zapisała na swoim sztandarze prze­
strzeganie praw i sprawiedliwych 
życzeń wszystkich bez wyjątku naro­
dowości, wchodzących w skład Mo­
narchii.

Stronnictwo autonomistyczne zre­
sztą, w ciągu ostatnich h i  sześciu, 
złożyło swoim nientiecko-kor^-rwaty- 
wnyru sprzymierzeńcom rozliczne do­
wody lojalności i skutecznego popar­
cia, i pod tym względem wolne jest 
od wszelkich zarzutów. To też ma 
ono prawo żądać, aby w interesie 
wzmocnienia i skonsolidowania orga- 
nizacyi prawicy posłowie niemiec­
ko - konserwatywni porzucili projekt 
wskrzeszenia klubu, którego istnienie

nie wypadło w przeszłej sesyi bynaj­
mniej na korzyść większości parla­
mentarnej, a natomiast połączyli się. 
napowrót z klubem, który pod wodzą 
tak wypróbowanego męża stanu, jak 
hr. Hohenwart, reprezentował godnie 
zasady, w imię których występowała 
zawsze dawniejsza prawica.

Sprawy krajowe
{Zjazd Towarzystwa pedagogicznego).

(L .) P rze m y ś l, 17 lipca. ( Oryginalne 
sprawozdanie Gazety Lwowskiej). Przeważna 
część dzisiejszego posiedzenia była poświę­
coną sprawie, którą w bardzo długim wy­
kładzie przedstawił dyrektor szkoły wydzia­
łowej w Sokalu, p. S i e d  mi  o g r a j .  Przed­
siębrał on z polecenia Wydziału krajowego 
podróż naukową do Szwecyi, Danii i pół­
nocnych Niemiec w celu naocznego prze­
konania się o sposobie nauczania w tam­
tejszych szkołach ludowych rozmaitych rze­
miosł praktycznych tudzież w celu zbada­
nia, jakie rezultaty wydaje ta nauka i ja ­
kie korzyści przynosi młodzieży w później- 
szem jej życiu. Prelegent przyswoił sobie 
bardzo obfitą literaturę, traktującą o tym 
przedmiocie, i bardzo wyczerpująco przed­
stawił najpierw rozwój tej instytucyi w 
szkołach szwedzkich, począwszy od XVI 
wieku, poczem zakomunikował zgromadze­
niu swoje spostrzeżenia, poczynione w cią­
gu podróży. Jest to materyał zanadto obfi­
ty, ażebyśmy mogli go streścić w pobieżnej 
relaeyi dziennikarskiej, zaznaczamy więc 
tylko, że według spostrzeżeń prelegenta, 
celem nauki różnorodnych rzemiosł w szko­
łach szwedzkich, jest przedewszystkiem roz­
wój fizyczny dziatwy szkolnej; dalej jest 
nim zachęta do pracy fizycznej, a więc nau­
ka rzemiosł w szkołach szwedzkich ma po 
części zastępować naukę gimnastyki i przy­
zwyczajać dzieci od najmłodszego wieku do 
samodzielności. To też wszelkie roboty wy- 
konywują tam dzieci według własnego pomy­

ci
GDZIE WINA?

V III.
(Ciąg dalszy.)

Pan Czesław Młotowicz, byłto męż­
czyzna blizko czterdziestoletni, rosły, bar­
czysty, ale pozbawiony wdzięku i salono­
wej ogłady w ruchach i w obejściu. Twarz 
jego o nieregularnych rysach, okolona krótko 
ostrzeżoną ciemną brodą i gęstą starannie 
uczesaną fryzurą, uderzała pewną oryginal­
nością wyrazu i wzbudzała za jęc ie ; oczy 
wszakże głęboko osadzone, patrzące chytrze 
jakby z zasadzki, kazały trzymać się na 
baczności. Ubrany gustownie i obciśle we­
dług paryzkiej ostatniej mody, bo właśnie 
z Paryża przyjechał, wydawał się daleko 
młodszym, niż był w istocie. P. Czesław 
był również synem bogatego fabrykanta, po 
śmierci którego spieniężył cały znaczny ma­
jątek i wyniósł się zagranicę. Zajęcia sta­
łego nie obrał wcale, chciał się bawić, uży­
wać świata, przejadać wesoło dostatnią ren­
tę, nie przechodząc granic, bo ostrożność 
kupiecką zachował zapewne na mocy teoryi 
dziedziczności. Jeżeli obrał sobie jaki za­
wód, to Don-Żuana, ale nie tego przypad­
kowego, który nie przebiera, dbając głów ­
nie o renomę zdobywcy serc w szerokich ko­
łach, ani owego historycznego, który gdzie 
się tylko ukazał, mógł zaraz pow iedzieć: 
veni, vidi, mci. Cel jego i metoda były cał­
kiem inne. Metoda —  powtarzamy —■ bo 
p. Czesław jak się sam nieraz napuszyśeie 
wyrażał —  postępował n a u k o w o ,  od ogól­
nych spostrzeżeń do szczegółowych, od zba­
dania całości charakteru do uderzenia w 
drobne słabości i korzystania z nich. Dla­
tego też nie nęciły go zdobycze łatwe a 
choćby i trudne, ale piękności głośnych i ry­
zykujących się na zwodnicze sidła. Prze­
ciwnie, obierał sobie zazwyczaj jakieś ci­

che gniazdko, jakieś kochające się ze sobą 
stadło i na niem zwolna, oplątując kobietę 
siatką pajęczą, próbował swych eksperymen­
tów. Im trudniejszy egzemplarz, tem bar­
dziej kusił się o zwycięztwo. Nic go nie 
zastraszały niebezpieczeństwa, owszem te 
go przynęcały —  pojedynków odbył kilka, 
nic go też nie truła późniejsza dola kobiety 
rozłączonej z mężem, a gdy dokonał stu- 
dyum i z nim samym, szukał ciągle no­
wych węzłów dramatycznych. Poznawanie 
charakteru kobiet w ten sposób, obrał sobie 
za specyalność. Skrupułów nie rozumiał na­
wet, szedł — jak mawiał — za swem prze­
znaczeniem , które go tylko do tego uczy­
niło zdolnem , a że miał wielki majątek i 
dużo czasu, cóżby więc mógł robić in­
nego ?

Dziecinne i szkolne lata, choć był star­
szy od Prospera, przepędził z nim razem, 
ale już wtedy zawsze nad nim górował swo­
ją upartą wolą, drwinam i, przedsiębiorczo­
ścią, wobec której Prosperek stawał się nie­
zaradnym. I dziwna rze:-z , że choć on nie 
lubił swojego mentora, ale się go obawiał, 
we wszystkiem słuchał i zawsze o wszystko 
radził. Nie widzieli się lat kilkanaście, a 
skoro teraz p. Czesław powrócił, przyjął go 
Prosper nietylko jako jedynego i prawdzi­
wego przyjaciela, ale jak zbawcę, któremu 
wszystko powierzyć może bezpiecznie i z na­
dzieją uzyskania ratunku. Opowiedział mu 
więc sczczerze postępowanie swoje z żoną, 
oskarżając j ą , ale i nie tając rozmaitych 
sposobów, któremi się posługiwał, ażeby ją 
poskromić.

— W ięc co mi radzisz ? —  zapytał, 
podniósłszy po chwili głowę.

— Szczegółowo nic poradzić ci nie 
mogę — rzekł, gładząc sobie brodę i pa­
trząc nań chytrze — musiałbym szczegó­
łowo rozpatrzeć się w waszem położeniu i 
bliżej poznać tę twoją żonę.

—  Uszczęśliwiłbyś mnie drogi Czesiu, 
gdybyś u mnie zamieszkał, wszak dom mam 
wygodny i obszerny.

Pan Czesław popatrzał nań znów z nie- 
tajoną pogardą, pomyślawszy zagniewany 
trochę, że ten jego dawny przyjaciel nic a 
nic o niego nie zazdrośny, w ezem się mylił, 
bo pan Prosper był wściekle zazdrosnym, 
tylko jemu po dawnemu ufał, jak nikomu 
na świecie.

Alboż się tak zawsze nie dzieje 1
Rzekł jednak :
— Zobaczymy; tymczasem, dopóki nie 

załatwię interesów, dla których głównie przy­
jechałem , —  wiesz , należy mi się jeszcze 
suma od Winfelda — pozostanę w hotelu...,

— Bardzo żałuję, tubyś był ciągle przy 
mnie — prosił pan Prosper.

—  Później, później, mój kochany.... 
tylko, coś mi się widzi, że żonę rzadko wi­
dujesz.

— T ak , bo teraz pilnuje matki, bar­
dzo podobno chorej.

— „Podobno" —  jakto, ty nawet nie 
wiesz o tem ? Nie chodzisz razem z nią, 
nie pielęgnujesz matki czulej od niej sa­
mej , a chcesz mimo to zdobyć jej mi­
łość ?

Pan Prosper odrzekł zmieszany :
— Mówiłem c i , że jesteśmy tak źle, 

że nawet już nie uważam za stosowne do­
pełniać tych form konwenansu....

— Nic się nie zmieniłeś Prosperku, 
zawsze ten sam. Nie umiesz się pohamo­
wać, zaczekać, zawsze bez planu, słuchając 
tylko pierwszego impetu gorącej krw i, bo 
krew widzę że ci nie wystygła.

—  A h! bo gdybyś wiedział, jaka ona 
piękna!...

— Zobaczę to zapewne ! —  mruknął.
— Jaka ponętna! jak mnie właśnie 

ten jej marmurowy spokój przyciąga, dra­
żni , do szału roznamiętnia. Byłbym dla 
niej niewolnikiem , gdyby ona chciała !

A ponieważ ona nie chce, więc 
ty ją traktujesz jak niewolnicę, czy tak? -  
nalegał szyderczo.

— Przyznaję, nie umiem zapanować 
nad sobą....

—■ Bagatela ! tyś je j tu urządził małe 
piekiełko, i jeszcze się łudzisz, że dokażesz 
swego 1

— W ięc co robić ?
— Rozejść się spokojnie, lubo co do 

mnie, i odpowiednio do mojej natury, sta­
rałbym się właśnie z tego fatalnego poło­
żenia wyjść zwycięzcą; ale ty nie masz do 
tego ani temperamentu, ani cierpliwości, 
ani daruj.... w tym kierunku inteligencyi.

—  Posłucham cię ślepo, ratuj mnie, 
ty mój jedyny przyjacielu, ty dawny towa­
rzyszu lat dziecinnych!

Chwycił go za ramiona i czule uca­
łował ; pan Czesław uśmiechając się dobro­
dusznie , m ruczał:

— Zobaczymy, zobaczym y!
Tak się odbył sojusz dwóch dawnych 

towarzyszy młodości.

IX.
Nowy przyjaciel Prospera zaglądał po 

kilka razy dziennie do niego, nigdy jednak 
nie miał sposobności pomówić dłużej z lłe- 
licyą. Kilka zaledwo frazesów urywanych, 
kilka zapytań obojętnych i takich-że od­
powiedzi — oto było wszystko, z czego mógł 
mieć wskazówki do wyrobienia sobie sądu 
o je j charakterze. Choroba matki trzymała 
ją prawic całe doby przy sobie, a wreszcie 
gdyby i nie to, Felicya z chłodnem, pogar- 
dliwem uprzedzeniem patrzyła na tego przy­
bysza, którego tak gorąco jako swego przy­
jaciela polecał jej mąż. Samo już takie po­
lecenie odstręczało ją od niego, tembar- 
dziej te ż , że od pierwszego wejrzenia 
nie spodobała się jej jego fizyonomia. Ko­
biety w sądzeniu z zewnętrznego wyglądania 
bywają nieubłagane, rządząc się w tem naj­
zupełniej sympatyą lub antypatyą. Chociaż 
niewiele zwracała nań uwagi, uderzyły ją 
jednak jego długie, przenikliwe i niezmier­
nie ciekawe spojrzenia. Dotąd wszakże wi­
działa w nim tylko natręta, którego cieka­
wość pobudziły zapewne do wysokiego sto­
pnia podszepty męża.
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słu, własnoręcznie,'bez poprawek i wskazó­
wek nauczyciela, zaczynając od przedmio­
tów najzwyklejszych, powszechnie znanych 
a zastępujących modele, które nie zawsze i 
nie wszędzie mogą być szkole dostarczone. 
Następnie zaznaczył prelegent, że kwesty a 
robót ręcznych w naszych szkołach nie jest 
nowością; świadczą o tem wystawa krajo­
wa z r. 1877, a dalej wystawa w Przemy­
ślu, tudzież wystawy szkolne podczas zja­
zdów Towarzystwa pedagogicznego. Nad tą 
sprawą zastanawiało się nauczycielstwo na­
sze już kilka razy na walnych zebraniach 
Towarzystwa pedagogicznego, a rezultatem 
obrad było powołanie do życia kilku szkół 
przemysłowych. Mamy nadto już obecnie 
wiele szkół ludowych, w których nauczy­
ciele, z uznania godną gorliwością, wpro­
wadzają do nauki, przepisanej planem nau­
kowym, także roboty ręczne, które atoli nie 
mają na celu wykształcenia młodzieży szkol­
nej "na fachowych rzemieślników, lecz mają 
tylko wyrobić w niej zręczność w sporzą­
dzaniu rozmaitych przedmiotów, służących 
do użytku w gospodarstwie domowem, rol- 
nem, leśnem i t. p. Na wystawach szkol­
nych widzieliśmy już przedmioty tego ro­
dzaju, wyrabiane przez uczniów. — Dalej 
skreślił p. Siedmiograj dzieje przeobrażenia 
szkoły wydziałowej w Sokalu na szkołę 
przemysłową, w której obecnie, prócz roz­
maitych przedmiotów, ściśle szkolnych, uczą 
kilku rzemiosł. Opierając się na doświad­
czeniach własnych, poczynionych w szkole 
sokalskiej, a nadto na spostrzeżeniach ze­
branych w Szwecyi, Danii i t. d., zaleca p. 
prelegent powzięcie uchwały, iż należy: 1) 
wezwać oddziały Towarzystwa, ażeby w 
szkołach ludowych swojego okręgu starały 
się wprowadzać „naukę zręczności w pra­
cach fizycznych11, jako dzielny czynnik wy­
chowawczy ; 2) należy udać się do władz, 
ażeby dążyły do wprowadzenia „nauki zrę­
czności w pracy fizycznej11 do szkół ludo­
wych, na modłę szwedzką.

P . M y s z k o w s k i  wypowiedział zdanie, 
że nie należy ślepo i niewolniczo naślado­
wać obcych w zorów ; wszakże i w naszych 
szkołach są już wprowadzone w życie ro 
boty fizyczne, a pedagogowie niemieccy, 
którzy mieli sposobność oglądać wyroby 
dziatwy naszej, nie mają słów dla oddania 
pochwał i zalecają swoim rodakom przy­
swojenie sobie naszej metody. Pocóź więc 
szukać obcych bogów, skoro mamy już in- 
stytucye rozwijające się normalnie na grun­
cie swojskim.

P. B i l i ń s k i  był zdania, że na rod­
stawie doświadczeń p. Siedmiograja i we­
dług jego wskazówek, należałoby w 2, albo 
8 szkołach ludowych przeprowadzić próbę 
z systemem szwedzkim.

P. M a c i o ł o w s k i ,  w dłuższem prze­
mówieniu, przypomniał zgromadzeniu, że 
przedmiot, o którym mowa, nie jest n ow y ; 
poruszył go w r. 1877 po raz pierwszy p. 
Harwot na zjeździe w Nowym Sączu i od 
tego czasu stał ciągle na porządku dzien­
nym, a mimo to, kwestya, czy do szkół lu-

Rzeczywiście, pan Czesław przypatry­
wał się jej uparcie, z niezmierną chciwo­
ścią przeniknięcia dna jej duszy, a kombi­
nując te swoje obserwacye z tem , co cią­
gle słyszał o niej od Prospera, doszedł do 
wniosku, że jest ona „egzemplarzem nader 
interesującym, któryby warto było przestu- 
dyować11 — w miarę zaś je j dumnego i chło­
dnego trzymania się zdała, zajęcie jego ro­
sło. Rzecz naturalna, natrafiał na prawdzi­
we przeszkody i na materyał całkiem su­
rowy, z którego wykrzesać iskrę zdołałby 
tylko prawdziwy mistrz - artysta. Nastawił 
więc natychmiast bateryę swoich ataków.

Zaczął od okazywania je j wielkiego 
uszanowania, czci prawie, okazującej się 
dotąd niemo ale niemniej wyraziście, cho­
ciażby w przeciwieństwie do obejścia Pro­
spera. Zginał się przed nią w nizkim ukło­
nie, jak przed Maryą Stuart i to w porze, 
gdy była więzioną i gnębioną, zrywał się 
z miejsca z największem uszanowaniem, 
ilekroć nagle weszła do pokoju i zapytywał 
głosem muzykalnie wystudyowanym o zdro­
wie jej matki. Nie dosyć tego, chciał, iżby 
zrozumiała, że niektóre zwolnienia w jarz­
mie z jego pochodzą namowy, dlatego na­
kazał Prosperowi nie niepokoić jej i nie 
drażnić, odwiedzić chorą matkę, a nawet 
zaproponował jej, ażeby nocowała przy ch o ­
rej. Prosper opornie wykonywał rozkazy, a 
Felicya mimowoli zastanowiła się nad zmia­
ną jego postępowania, odrazu domyśliwszy 
się, że zawdzięcza ją p. Czesławowi.

Nie poruszyło jej to bynajmniej do u- 
czucia wdzięczności, tak była znieczuloną 
już i przytępiała —  ale przeciwnie do o- 
strożnego zbadania, jakaby mogła być przy­
czyna tej delikatności ze strony obcego jej 
całkiem człowieka. I przypatrzyła mu się 
uważniej, a przypatrzywszy się uśmiechnę­
ła się tym samym złowieszczym uśmiechem 
co wtedy, gdy pomyślała pierwszy raz o 
zemście. Skorzystała jednak z pozwolenia 
i teraz kiedy niekiedy tylko w ciągu dnia, 
zaglądała do domu.

dowych należy wprowadzać „naukę zręczno­
ści w pracy fizycznej11, nie jest jeszcze do 
tej chwili stanowczo rozstrzygniętą; kwe­
stya ta jest otwartą nietylko u nas, ale tak­
że zagranicą, ba nawet w Szwecyi. Godzi 
się także zastanowić nad tem, czy na barki 
nauczyciela ludowego, obarczonego już do­
statecznie różnorodnemi obowiązkam i, mo­
żna wkładać jeszcze jeden obowiązek, to 
jest, ażeby był przewodnikiem dziatwy w wy­
konywaniu rozmaitych rzem iosł, jak n p. 
tokarstwa, stolarstwa, kołodziejstwa, szew­
stwa i t. p. Nie należy więc działać z po­
spiechem, bez należytego i bardz > gru ło ­
wnego zbadania rzeczy. Wszakże już dzi­
siaj podnoszą się głosy, że nauczyciele lu­
dowi nie spełniają należycie głównego obo­
wiązku swego, t. j . : nauczania młodzieży : 
czytania, pisania i m yślenia; skoro tedy 
nauczyciele temu zadaniu zadość nie czy­
nią, to jakżeż wymagać od nich , ażeby do 
szkół, liczących 100, 150, 200—300 dzieci, 
wprowadzali jeszcze jeden przedmiot stały. 
Dotychczas, żadne ustawodawstwo szkolne 
nie zna „nauki zręczności w pracy fizycznej11 
jako przedmiotu obowiązkowego; to też do­
radza mówca, ażeby zgromadzenie nie przy­
jęło wniosku w formie podanej przez pana 
Siedm iograja, lecz ażeby tylko wypowie­
działo swoją opinię, że nauczyciele powinni 
zachęcać dziatwę szkolną do robót ręcznych 
poza szkołą, władze zaś szkolne, chcąc wpro­
wadzić taką naukę jako przedmiot obowiąz­
kowi , jjjpeńnne przedtem w seminaryach 
nauczycielskich przygotować kandydatów 
nauczycielskich i obznajomić ich z przed­
miotem.

Zgromadzenie przyjęło wniosek pana 
Siedmiograja, zmodyfikowany przez p. Ma- 
ciołowskiego, po czem bez dyskusyi przy­
jęto dodatkowy wniosek dyr. T r z a s k o w ­
s k i e g o ,  tej treści: że w szkołach, które 
już obem ie czują się na siłach wprowadze­
nia „nauki zręczności w pracy11, jako czyn­
nika wychowawczego, należy już teraz wpro­
wadzić w życie tę naukę, ale tylko pod wa­
runkiem , a) ażeby Radzie szkolnej zostały 
przedłożone dokładne plany tej nauki ; b) 
ażeby te plany zostały zatwierdzone przez 
władzę szkolną.

Z kolei podjęło zgromadzenie przer­
waną na pierwszem posiedzeniu dyskusyę 
nad projektem pierwszej petyeyi do Sejmu 
krajowego, w sprawie zmiany II tytułu 
ustawy szkolnej z 2 maja 1878. (Treść tej 
petyeyi podaliśmy wczoraj).

Pp. D w e r n i c k i  i Z i m e r m a n  
zwrócili iiw agę zgromadzenia, że już na 
poprzednfem posiedzeniu przeprowadzono 
bardzo rozwlekłą dyskusyę, i to nad przed­
miotem, który w r. z. został w całości 
przyjęty przez XVIII Walny Zjazd Towa­
rzystwa pedagogicznego, nad petycyą, któ­
ra jest tylko streszczeniem objawionych 
życzeń całego stanu nauczycielskiego. Roz­
wlekła dyskusya może tylko osłabić zna­
czenie tej petyeyi, sfery bowiem decydują­
ce słusznie mogą podnieść zarzut, iż pety- 
cya wniesiona nie jest wyrazem życzeń

P. Prosper rzucał się i niecierpliwił, 
gotowy już wyłamać się z pod żelaznej o- 
pieki, ale mu przyjaciel wytłómaczył, że 
zaczyna się teraz dopiero przybliżać cokol­
wiek do tej tak srodze we wszystkich uczu­
ciach zranionej kobiety.

— Okazywaniem jej takiej delikatno­
ści i względności zaczynasz zacierać uprze­
dzenia jej ku tobie, a czyniąc tak dalej i 
w ciągłym postępie, uczynisz zwrot w jej 
myślach, z których już dalszy zwrot do u- 
czuć łatwiejszy.

Sam jednak patrząc na jej piękną 
twarz, tak wcześnie zastygłą i jakby strę- 
twiałą, na jej oczy stworzone do iskrzenia 
się ogniem i życiem, a już przygasłe, na 
usta zacięte energicznie i niedopuszezające 
nigdy żadnego uśmiechu, na cały jej po­
jaw zewnętrzny, dziwnie chłodny i jakby 
skamieniały, pewnym był, że nie da się 
nigdy przebłagać Prosperowi i że tylko nad­
zwyczajne jakieś wstrząśnienie, zdolne ją 
będzie ocucić i napowrót. do życia wskrze­
sić. Pochlebiał sobie jednak, że w ten „fe ­
nomenalny egzemplarz11 tak godny jego m e­
tody badań i studyów, uda się jemu wła­
śnie tchnąć ducha.

Pupil jego posłuszny swemu pogrom ­
cy, miotał się jednak jak zwierz w klatce. 
Obecność żony była mu koniecznie potrze­
bną Patrząc na nią, drażnhąc ją, dokucza­
jąc, wyciskając z niej łzy, zaspakajał jako 
tako swą niepohamowaną do zgłupienia, do­
chodzącą nam iętność; nie widząc jej, szar­
pał się, zrywał w nocy z pościeli, biegając 
jak opętany po pokoju, jęcząc głośno jak 
w najcięższej chorobie. Kto wie, czy istot­
nie szał ten jego nie był istotną chorobą, 
kołatały mu się bowiem po mózgu najdzi 
waczniejsze pomysły, które gotów był przy 
lada sposobności przemienić w czyn 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
E d w a r d  L ubow ski.

całego stanu nauczycielskiego; należy więc 
tę petycyę, równie jak dwie następne pe- 
tycye, przyjąć en bloc bez dalszej dys­
kusyi.

Te refleksye nie zostały uwzględnio­
ne, zapisało się bowiem do głosu 12 no­
wych mówców, tak, że okazała się potrze­
ba wyboru mówców generalnych.

Wybrano tedy p. D w e r n i c k i e g o ,  
który krótko przemawiał za przyjęciem 
petyeyi pierwszej, według stylizacyi Zarzą­
du głównego, i p:-na M a c i o ł  o w s  k i e g  o, 
który poczynił bardzo trafne uwagi i wniósł 
poprawki do petyeyi, proponowanej przez 
Zarząd centralny. Najpierw zaznaczył pan 
Maciołowski (a przed nim uczynił to pan 
Badańczyk) stanowisko, jakie w tym przed­
miocie zajął krakowski oddział Towarzy­
stwa pedagogicznego, który w r. z. doma­
gał się wniesienia do Sejmu jednej tylko 
petycji, żądającej na razie zniżenia lat 
służby dla nauczycieli, z 40 lat na 30. 
Zeszłoroczne zgromadzenie nie uwzględni­
ło tego g łosu ; wniesiono więc memoryał, 
domagający się rozmaitych rzeczy, i cały 
ten memoryał poszedł do kosza. Mówca 
przestrzega więc, że i w tym roku nie na­
leży stawiać zbyt licznych i wygórowanych 
żądań. Byłoby rzeczą najwłaściwszą opu­
ścić z pierwszej petyeyi życzenia tam za­
warte co do dodatków pięcioletnich, co do 
dodatków za kierownictwo, co do wynagro­
dzenia za pomieszkania, a zatrzymać tylko 
ustęp co do podwyższenia płac, ale nie 
w sposób proponowany przez Zarząd cen­
tralny, który dzieli roczne płace na V klas 
i każe nauczycielom w siedzibach sądów 
kolegialnych wymierzać płace w kwocie 
700 zł.; nauczycielom w siedzibach sta­
rostw 600 zł. a nauczycielom w innych 
miejscowościach po 400 zł i t d. Byłby 
to najniesłuszniejszy system opłacania na­
uczycieli. Należałoby raczej domagać się, 
ażeby istniały tylko dwie klasy, a miano­
wicie : dla nauczycieli po wsiach i małych 
miasteczkach po 400, 500 i 600 zł., a dla 
nauczycieli po większych miastach po 700, 
800 i 900 zł. rocznie. Wszystkie inne sy- 
stemata opłacania nauczycieli, jak np. po­
dług liczby mieszkańców, albo, jak to obe­
cnie proponuje Zarząd, podług siedziby 
władz rządowych, są niesłuszne. W tym 
duchu formułuje mówca poprawkę do wła­
ściwego ustępu petyeyi pierwszej, a nadto 
przemawia przeciw wnioskom, poczynionym 
przez niektóre oddziały, a popartym czę­
ściowo przez Zarząd centralny , ażeby od­
działy ze swej strony wnosiły do Sejmu 
analogiczne petycye, i ażeby starano się 
dla tej sprawy pozyskać wpływowych po­
słów sejmowych i przewodniczących klu­
bów sejmowych.

Ostatecznie przyjęło zgromadzenie pro­
jekt petyeyi ułożonej przez Zarząd cen­
tralny, a zarazem przyjęło co do I ustępu 
tej petyeyi, traktującego o płacach nauczy 
cieli, poprawkę p. Badańczyka, według któ­
rej nauczyciele we wszystkich innych miej- 
scowośeiach(nienaleźących do czterech pier­
wszych klas) mają pobierać rocznie 400 zł., 
ale w miejscowościach, położonych w jedno- 
milowym promieniu od Lwowa i Krakowa, 
mają otrzymać więcej o 200 złr., w pro­
mieniu zaś jednomilowym od siedzib są­
dów kolegialnych o 100 złr. więcej.

Dwie następne petycye do Sejmu, w 
sprawie zmiany tytułów : I i III, tudzież 
IV, ustawy szkolnej z 2 maja 1873, przy­
jęło Zgromadzenie bez dyskusyi, en bloc, 
w stylizacyi Zarządu głównego. Postulatu 
zawarte w tych petycyach opiewają:

„I. Wysoki Sejm raczy przy rewizyi 
ustawy z d. 2 maja 1873 r. „o prawnych 
stosunkach stanu nauczycielskiego w pu­
blicznych szkołach ludowych" w tytule I. 
w myśl postanowienia § 50. (ust. 4.) usta­
wy państwowej z 14 maja 1869., a wzglę­
dnie z 2 maja 1882 r. następujące poczy­
nić zmiany :

1) do art. 5 dodać dodatek tej tre­
ści :

Przy prezentowaniu należy się ściśle 
kierować zasadą, że przy równej zasłudze 
rozstrzyga czas służby kompetentów, aby tym 
sposobem umożliwić nauczycielowi posunię­
cie na wyższe stopnie płacy.

2) W  art. 6. uskutecznić zmianę 2. 
ustępu w następujący sposób:

Jeżeli zaś Rada szkolna krajowa u- 
zna, że przy dokonanym wyborze nie kiero­
wano się ściśle zasadą, w art 5 ust 2 wy­
rażoną, w takim razie zwróci akta Radzie 
szkolnej okręgowej z przytoczeniem powo­
dów, dla których przedstawionemu dekretu 
nominacyjnego odmawia, i wezwie ją, aby 
zażądała przedstawienia godniejszego kan 
dydata z pośród ubiegających się. Gdy po­
wtórnie, czy to ten sam, czy też inny, przy 
równych zasługach, lecz młodszy w służbie, 
zostanie przedstawiony, natenczas Rada 
szkolna krajowa zamianuje sama jednego 
z kompetentów, wymogom art 5 ust. 2 w 
zupełności odpowiadającego.

3) Art. 7. zmienić w sposób następu­
jący:

Jeżeli ci, którzy mają prawo prezen 
towania, nie oświadczą się w terminie prze­

pisanym (Art. 5. ust 1 ) ,  winna Rada 
szkolna krajowa na przedstawienie okręgo­
wej Rady zamianować bez prezenty jednego 
z kandydatów, stosując się także i w tym 
wypadku do przepisu, w Art. 5 ust. 2. bli­
żej określonego."

Ił. „W ysoki Sejm raczy przy rewizyi 
ustawy szkolnej z 2 maja 1873, w tytule
I. końcowy ustęp Art. 1. w ten sposób u- 
zupełn ić: „Tymczasowe nadawanie posad 

■ nauczyciel-kich, należy do Rad szkolnych 
okręgowych. Rady okręgowe mają o każdej 
opróżnionej, a tymczasowo obsadzić się ma­
jącej posadzie donieść bezzwłocznie Radzie 
szkolnej kraj., która prowadzi ewidencję 
tych posad i ogłasza je co najmniej dwa 
razy w roku w dziennikach urzędowych i 
szkolnych. Podania kompetentów wnoszone 
być mają do Rady szkolnej krajowej, a ta 
zakomunikuje je tym Radom, w których o- 
Jrręgu są posady do obsadzenia".

III. Wys. Sejm raczy wziąć również 
pod światłą rozwagę, azali przynajmniej 
dla ważniejszych spraw dyscyplinarnych 
stanu nauczycielskiego, nie byłoby odpo- 
wiedniem postępowanie, unormowane na wzór 
ustawy dyscyplinarnej dla stanu sędziow­
skiego.

IV. Wys. Sejm, raczy w tytule IV, 
następujące poczynić zmiany:

„Art. 34 (zmiana ust. 2). Po 30 let­
niej nieprzerwanej służbie nie można ża­
dnemu nauczycielowi odmówić stałego prze­
niesienia w stan spoczynku, na jego wła­
sne żądanie".

„Art 42 (zmiana ust. 1). Wdowie po 
nauczycielu, który służył lat 10 albo wię­
cej, należy się roczne zaopatrzenie, w yno­
szące połowę ostatniej płacy zmarłego, 
w każdym wypadku nie mniej od 1/i osta­
tniej jego płacy, o ile takowa miała się 
liczyć przy wymiarze emerytury".

„Art. 43 (zmiana ust. 1) Wdowa, 
mająca prawo do zaopatrzenia, otrzyma na 
każde po zmarłym mężu pozostałe dziecko 
dodatek na wychowanie, który tak należy 
wymierzyć, aby zaopatrzenie wdowy wraz 
z wszystkiomi dodatkami nie przewyższało 
połowy ostatniej płacy męża. jeżeliby jed ­
nak przyznane dodatki na wychowanie 
dzieci z powodu większej liczby potomstwa 
nie były dostateczne, może Rada szkolna 
krajowa takowe do 3/, części płacy męża 
podnieść11.

„Art. 47 (zmiana). Po każdym nau­
czycielu należy się wdowie i pozostałym 
sierotom kwartał pozgonny, równający się 

■<Vczęści pobieranej przez zmarłego pensy i 11. 
—T T  Qbrady przeciągnęły się do godziny _  
1*3 z południa; pc obiedzie zaś, znaczna 
część uczestników zjazdu, przy sprzyjającej 
pogodzie, wyjechała osobnym pociągiem 
kolejowym do Dobromila, a ztamtąd " pod- 
wodami do Lacka, gdzie przygotowano 
stosowne przyjęcie; z tej wycieczki po­
wrócili uczestnicy do Przemyśla dopiero 
po północy.

SPRAWY ZAGRANICZEE
(N ow a ranuiM Ska ta r y fa  c ło w a .)

Polit, Gorr. pisze na czele najnow­
szego numeru: Rumuńskie ministerstwo 
skarbu ogłosiło d. 22 czerwca 1885, nr. 
23.590 następujący okólnik: „W  myśl kró­
lewskiego dekretu nr. 1527 wchodzi z dn. 
I lipca b. r. w życie, ogłoszona w Honiteur 
ojficiel nr. 62 z d. 19 czerwca 1885, ogól­
na taryfa cłowa. Ponieważ okres czasu od 
dnia ogłoszenia aż do wejścia w życie ge­
neralnej taryfy nie wystarcza, aby świat 
handlowy dokładnie poinformował się o 
postanowieniach nowej taryfy, przeto rada 
ministrów uchwałą z dnia 20 czerwca 1885;
1. 15, zarządziła co następuje: 1) aby da
towarów, które w przeciągu pierwszych 
dziesięciu dni po ogłoszeniu ogólnej taryfy 
cłowej, wysłane zostaną z krajów, z które- 
mi nie zawarliśmy żadnych traktatów han­
dlowych, które jednak trzymają się kon­
wencjonalnej taryfy, zastosowane zostały 
przepisy konwencyonalnej taryfy, jeśli kup­
cy na podstawie swoich książek, prowa­
dzonych według ustawy, wykażą, że zamó­
wienie nastąpiło przed ogłoszeniem gene­
ralnej taryfy; 2) aby w ten sposób postę­
powano z towarami, wysłanemi przed o- 
głoszeniero generalnej taryfy. Czas ekspe- 
dycyi towarów będzie skonstatowany bądź 
przez manifest, jaki posiada każdy okręt, 
bądź też przez list frachtowy, w jaki zao 
patrzone są towary wysyłane ładem. W  obu 
wypadkach postanowienia te nie mogą być 
dłużej, jak przez 40 dni zastosowywane, 
licząc od dnia ogłoszenia ustawy. Po upły­
wie tego terminu zostanie bez wyjątku za­
stosowaną generalna taryfa do wszystkich 
krajów, z któremi Rumunia nie ma trakta­
tów handlowych".

Powyższe postanowienia nie mogą 
mieć zastosowania co do dowozu z Austro- 
Węgier, z powodu obowiązującej konwen- 
cyi handlowej między Austro-Węgrami a 

l Rumunią aż do 1 czerwca 1886. Rząd



ausiryacki porozumiał się tymczasem z rzą­
dem rumuńskim w sprawie ułożenia for­
mularza dla świadectw pochodzenia towa­
rów, a publikacya tego formularza nastąpi 
wkrótce. Również na mocy artykułu XIII 
konwencyi, nawiązane zostały rokowania 
celem ograniczenia żądania świadectw po­
chodzenia tylko do pewnych rodzajów to­
warów.

[li K a t fk A a K .)
(Konsystorz papieski. — Pogłoski o ustąpieniu przed­

stawiciela dyplomatycznego Portugalii).
Z Watykanu pisze znany korespon­

dent do Folii. Corresp.-. Niektóre dzienniki 
doniosły, iż zapowiedziany konsystorz pa­
pieski odbędzie się dnia 20 b. m. W iado­
mość ta jest mylną, konsystorz bowiem zbie­
rze się stanowczo dnia 27 b. m., gdyż do 
tego czasu przybędzie niezawodnie arcybi­
skup z Sidney (w Australii), msgr. Moran, 
który, jak wiadomo, znajduje się na liście 
kandydatów do purpury kardynalskiej. Kon­
systorz byłby bezwątpienia odbył się wcze­
śniej, gdyby nie opóźnienie tego dostojni­
ka. Niewiadomo dotychczas, czy Papież z 
powodu zebrania się konsystorza wypowie 
mowę.

W  ostatnich dnmeh rozeszła się po­
głoska, iż portugalski ambasador przy Sto­
licy Apostolskiej hr. Thomar, który nieda­
wno Rzym opuścił, już me powróci na swe 
stanowisko. Dowodzono, iż rząd portugal­
ski z powodu nieporozumienia z Kuryą A- 
postolską co do apostolskiego wikaryatu 
w Indyach, postanowił posadę ambasadora 
pozostawić aż do dalszego zarządzenia nio- 
obsadzoną. Mogę zapewnić, że wszystkie te 
wiadomości są nieprawdziwe i że ambasa­
dor portugalski opuścił tylko chwilowo 
Rzym, idąc w tej mierze za przykładem 
innych dyplomatycznych reprezentantów 
przy Stolicy Apostolskiej, którzy z powodu 
strasznych upałów w Rzymie, przepędzają 
czas obecny w bliżej lub dalej położonych 
willegiaturach.  __________

(Sprwwjr rosayjskie.)
(Wykrycie fałszerzy paszportów. — Bank włościań­
ski. — Aresztowanie ofioeri pruskiego. - -  Forty fika- 

oya portu władywostoesiegc. -  Z Tyilisu).
O wykryciu głównych fałszerzy pasz­

portów, opowiadają w Petersburgu następu­
jące szczegóły : Szczęśliwy traf naprowadził 
policyę na ślad zbrodniarzy; rotmistrzowi 
huzarów gwardyjskich, Saroebtynowi, ukra­
dziono z wili, w Carskiem siole, srebra war­
tości 3000 rubli. Złodziei, mianowicie lokaja 
i pewne indywiduum, które się wydawało 
za syna kapitana sztabowego Pcduszkina, 
wykryła polieya, jeszcze zanim zbyli swe 
łupy. Rzekomego Poduszkina, postać wielce 
zagadkową, skazano już raz na robotę przy­
musową Umknąwszy z Sybiru, żył tu pod 
fałszywem nazwiskiem. Aresztowano go w 
Kronsztacie, a w pomieszkaniu, jakie tam 
zajmował, znalazła polieya całą fabrykę fał­
szywych paszportów. Aby mieć pod ręką 
dostateczną ilość laku, stempli i podpisów," 
kupowali Poduszkin i jego pomocnicy ca- 
łemi pudami wyrugowane akty i dokumenty 
na licytacyach, rozpisywanych przez rozma­
ite urzędy administracyjne. Puduszkin jest 
średniego wieku, nosi przyzwoity ubiór i 
stara się pokazać, że posiada towarzyską 
ogładę. Jest wielce prawdopodobnem, że 
odgrywa on wielką rolę między petersbur­
skimi zbrodniarzami, których wedie potrze­
by zaopatrywał w paszporty i różne doku­
menty.

W  tych dniach jak donosi Now. Wr., 
zatwierdzona została opinia rady państwa, 
upoważniająca bank włościański do udzie­
lenia pożyczek niektórym właścicielom ziem­
skim, nie należącym do stanu włościańskiego, 
a to na kupno gruntów,

Bałtycki Wicstnih donosi, że w Jaeob- 
stadt żandarmi przyaresztowah w hotelu 
jakiegoś oficera pruskiego, zaliczonego do 
rezerwy, który gościł tam już od dwóch 
tygodni pod pozorem, że pragnie nabyć 
wilę w okolicy. W łaścicielowi hotelu zdało 
się, jakoby podróżny w całkiem innym 
celu odbywał wycieczki w okolice miasta, 
jakoż gdy go przyaresztowano, znaleziono 
przy nim dokładne mapy topograficzne tych 
okolic.

Z Władywostoku piszą do Kronsrtads- 
Hcgo Wieatnika, że obecnie port tamtejszy 
jest już ufortyfikowany. Gdzie należy poza­
kładano miny, doprowadzono baterye do po­
rządku lub ustawiono nowe. Przedsięwzięto 
także środki bezpieczeństwa dia mieszkań­
ców dla których po za obrębem miasta po­
budowano baraki. Popłoch, któremu z po­
czątku podlegli mieszkańcy, ustąpił m iej­
sca zupełnemu spokojowi. W  składach to 
warzystwa Czerwonego krzyża przysposo­
biono znaczny zapas bielizny dla chorych.

Agencya północna donosi z Tyflisu, że 
sformowany w Moskwie drugi batalion ko­
lejowy i zorganizowany w Tyflisie pierwszy 
szpital połowy, przybyły do Krasnowodzka. 
Batalion wyruszył do robót koło budowy 
drogi żelaznej zakaspijskiej, a szpital wy­
słano do Askabadu.

(I r la n t iy a  w « b « c  n o w e g o  g a b in e tu .)
Polityka pojednawcza gabinetu Salis- 

buryego względem Irlandyi, zaczyna już 
wydawać zbawienne owoce. Dnia y b. m. 
nowy wicekról Irlandyi, lord Carnarvon, 
miał sposobność przekonać się, jakie uczu­
cia ożywiają przynajmniej tnteligentne kla­
sy stolicy Irlandyi. O wjeździe jego do Du- 
blinu donoszą:

„W jazd odbył się wśród entuzjasty­
cznych objawów publicznego zaufania i ra­
dości. Pierwszy on od lat wielu przejeżdżał 
ulice stolicy bez eskorty, a wszędzie towa­
rzyszą mu serdeczne i pełne życzliwości 
powitania ludu. Podczas uroczystości wczo­
rajszej, gdy wicekról wjeżdżał na białym 
koniu do zamku, ktoś z ludu z a w o ł a ł N o  
coercion!“ Okrzyk ten wywołał natychmiast 
nieograniczony zapał między publicznością, 
która nieryebło zapomni, że lord Carnarvon, 
zanim opuścił Izbę lordów, by się udać 
w podróż do Irlandyi, wypowiedział w i- 
mieniu swojem i swych kolegów stanowcze 
potępienie wszelkich ustaw koercyjnych.

Powtórzył to samo na ostatniem po- 
j siedzeniu Izby niższej sir M. Hicks-Beach. 

Pan Gladstone wyszydził w sposób ironi­
czny zwrot ten radykalny w polityce tory- 
sów i przepowiedział, iż z zaniechania środ­
ków nadzwyczajnych, wyniknie w Irlandyi 
wzrost liczby morderstw agraryjnych. Stano­
wisko, jakie zajęły obiedwie strony Izby 
w tej kwestyi, zjednało torysom bezwarun­
kowe poparcie i wdzięczność parnelistów.

Poprzednik Carnaiwona, lord Spencer, 
narażony był na groźne i nienawistne dla 
siebie manifestacye. Nie mógł on się na 
prowincyi pokazywać bez silnej eskorty, 
która mu i w samym Dublinie towarzyszyć 
musiała, gdy się udawał z zamku do mia­
sta. Wobec tych objawów liberalizmu ze 
strony gabinetu a lojalności że strony Ir 
landyi, p. Gladstone ma się wyrażać iro­
nicznie, że i torysowie już się radykalizują 
i przepowiada, że wkrótce, bez praw wy­
jątkowych w Irlandyi, pomnożą się występ­
ki agraryjne. Przyszłość zapewne pokaże, 
o ile horoskop byłego ministra i prezesa 
gabinetu jest trafny".

(O ltń ln lh G ie rB a w o p ra w ie  m lga fisk ie j.)
Times dowiaduje się o istnieniu okól­

nika rządu rossyjskiego do reprezentantów 
jego u mocarstw zagranicznych, w którym 
zawarte są wskazówki postępowania w spra­
wie afgańskiej. Jakkolwiek okólnik ten we­
dług Timcsa jest bez daty, dziennik ten do­
myśla się jednak, że wydany został w o- 
statnich czasach. Według analizy organu 
City londyńskiej, w instrukcjach okólnika 
położony jest przedewszystkiem nacisk na 
okoliczność, że zaprojektowane pomiędzy 
Anglią a Rossyą porozumienie musi być 
chwiejne, ponieważ zależne jest przeważ­
nie od trwałości lub niepewności stanowi­
ska emira Afganistanu. Gdyby emir umarł, 
gdyby został detronizowany, gdyby wynikły 
rozruchy i podkopały jego powagę, to na­
ród albo jedno ze stronnictw w kraju, 
mogłoby szukać poparcia w Rossyi lub w An­
glii, a w takim razio musiałoby wystąpić 
na własną rękę nieprzyjaźnie przeciw je ­
dnemu lub drugiemu mocarstwu. Neutralna 
postawa Abdurrabmana przytoczoną jest w 
dalszym ciągu jako dowód, że emir nie u- 
lega bynajmniej wpływom rossyjskim, a je ­
żeli prawdą jest, że nie znajduje się także 
pod wpływem Anglii, w takim razie żadne 
z obu mocarstw nie może być odpowiedzial- 
nem za czynności emira. Tembardziej zaś 
nie można Rossyi robić odpowiedzialną za 
jakikolwiek akt, któryby mógł być popeł­
niony przez następców Abdurrahmana lub 
przez jednę z rewolucyjnych frakcyj w A f­
ganistanie.

W  krajach azyatyckicn, gdzie polity­
ka dyktowaną jest często tylko złym humo­
rem władcy, lub zawisłą od zgubnych wpły­
wów haremu, przyjaźń dla któregokolwiek 
obcego mocarstwa objawić się może w taki 
sposób, iż stanowiłaby sprzeczność z inte­
resami zaprzyjaźnionego narodu. Tak na- 
przykład mógłby szef afgański, któryby się 
chciał podobać Anglii, knować przeciwko 
Rossyi rzeczy, jakichby Anglia sobie nawet 
nie życzyła, i na odwrót znowu, fakeya af- 
gańska, szukająca protekcji Rossyi, mogła­
by rozpocząć działanie, któreby się wyda­
wało uknowanem przez Rossyę, podczas 
gdy w rzeczywistości byłoby najsprzeezniej- 
szem z życzeniami tejże. Wiadomo z do­
świadczenia, że w takich wypadkach na­
ród, który się czuje dotkniętym, nie czeka 
nigdy na bezstronne zbadanie, zaszłych wy­
padków, lecz żąda zadośćuczynienia przed 
wynikiem śledztwa. Opinia publiczna pod­
niecona przez dzienniki, zapala się i roz­
jątrza, a niepohamowany jej nacisk popy­
cha rządy na pozycye, potępiane przez zdro­
wy i chłodny rozum, z których jednak nie 
ma żadnego odwrotu. Z przytoczonych po­
wyżej przyczyn rząd rossyjski, oświadczając 
ponownie, iż pragnie utrzymania przyjaźni 
z Anglią, mniema, zarazem, że stosunki po­
między obu wielkiemi mocarstwami, tnają- 
cemi na Wschodzie równorzędne misye cy­

wilizacyjno, nie powinny zależeć od wypad­
ków w państwie, znajdującem się w stanie 
chronicznych niepokojów.

K R O I I E A
“  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie Wierzbiany, w powiecie jaworowskim, 
na wewnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi 
w kwocie 300 zł.

— JE. P . Minister br. Zicm ial- 
kowski, dnia 15 b. m. przyjechał z Wiednia 
do Jasła, a na przywitanie go na dworcu kolejo­
wym Żywiec-Zabłocie wyjechał prezes Rady po­
wiatowej p. Antoni Michałowski. W czasie 
przystanku Jego Ekscelencya wypytywał się 
troskliwie o stosunki powiatu żywieckiego i o 
ostatnie powodzie, a gdy prezes przedstawił 
mu nieobliczone szkody, spowodowane po części' 
powodzią, a przeważnie gradobiciem, udzielił 
dar w kwocie 100 zł. dla najwięcej klęską do­
tkniętych. Za ten wspaniałomyślny i hojny dar 
wydział Rady powiatowej żywieckiej składa 
imieniem obdarowanej ludności Jego Ekscelen- 
cyi panu Ministrowi stokrotne podziękowanie.

— P odsiękow anifc. Bezimiennemu do­
broczyńcy, który w liście oznaczonym stampilią 
pocztową: dworzec Ghyrów, nadesłał kwotę 50 
zł. z napisem „dla osiołka do puszki", składam 
w imieniu ubogich „Domu Pracy" najszczersze 
podziękowanie, Bóg zapłaó szlachetnemu dobro­
czyńcy I

A . Zaleska.
—  Komitet urządzający zjazd ar­

cheologów z wystawą archeologiczną i etno­
graficzną we Lwowie, zawiązawszy roziegłe 
stosunki z archeologami w kraju i no za kra­
jem i otrzymawszy dość liczne przychylne od­
powiedzi, obiecujące czynny współudział w roz­
prawach zjazdu, jakoteż od posiadających zbio­
ry lub też pojedyncze okazy zabytków staro­
żytnych z naszego kraju gotowość przesłania 
takowych na wystawę, poczynił wszelkie dotąd 
możliwe kroki przygotowawcze do ostatecznego 
wykonania myśli powziętej przez grono tutej­
szych archeologów i ustanowił termin zjazdu 
archeologów polskich i ruskich we Lwowie na 
dni 9, 10 i 11 września 1885 r we Lwowie. 
Wystawa archeologiczna i etnograficzna rozpo­
cznie się równocześnie ze zjazdem i ma trwać 
przez dni 14. •— Wobec tej zmiany pierwot­
nego postanowienia, według którego zjazd miał 
się odbyć w lipcu b. r. uznał komitet za po­
trzebne wystosować zaproszenie do naukowych 
instytucyj i pojedynczych osób, które albo już 
swój udział w zjeździe zapowiedzieć raczyły, 
albo po których spodziewać się można, że ta­
kowego nie odmówią. W odezwie tej zawiada­
mia komitet o zmianie terminu zjazdu i upra 
sza, ażeby sz. uczestnicy takowego nadesłali 
tytuły swoich wykładów lub sprawozdań prze­
znaczonych dla zjazdu, zaś do 15 sierpnia i885 
dokładną treśó referatów wraz z ich wynikami 
czyli tezami, — Dla wystawy wybrany został 
osobny komitet pod przewodnictwem lir. dra 
Wojciecha Dzieduszyckiego i dra Izydora Sza- 
raniewicza, Komitet ten wystosował odezwę do 
publiczności a przedewszystkiem do duchowień­
stwa, w której to odezwie wskazuje rodzaje 
przedmiotów, jakich nadesłanie na wystawę 
byłoby pożądanem; zaprasza też wszystkich, któ- 
rzyby przedmioty w odezwie wskazane posia­
dali, ażeby o tern komitet uwiadomili a nastę­
pnie takowe przesłali najpóźniej do dnia 20 
sierpnia 1885 do Lwowa pod adresem: „Komi­
tet wystawj' archeologicznej i etnograficznej 
we Lwowie, na ręce radcy Magistratu p. Karo­
la Widmana".

—  Zarząd „jLutni“  podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż urządzony przez „Lu­
tnię" w ogrodzie nad stawem Kisielki dnia 14 
b. m. festyn śpiewacki, z którego część czy­
stego dochodu (nie cały, jak mylnie niektóre 
dzienniki doniosły) przeznaczoną została na po­
moc dla pogorzelców Horodenki, przyniósł do­
chodu z wysprzedanyeh 793 sztuk biletów wstępu 
211 zł. 43 ct., ze sprzedaży kwiatów 37 zł. 
65 c t , z kręgielni 6 zł. 30 ct., razem przeto 
255 zł. 38 ct., rozchód zaś 162 zł. 30 ct., 
czysty zatem dochód 93 zł. 8 ct. Z tej kwoty 
złożył zarząd większą połowę, bo 50 zł., dnia 
16 b. m. na ręce p. prezydenta miasta Lwowa, 
dla Horodenki. Zarząd składa za naszem po­
średnictwem serdeczne dzięki pp. Janowi i An­
toniemu Klimowiczowi i Marcinowi Hillickowi 
za bezinteresowne udzielenie kwiatów, braciom 
Schulz za bezpłatne urządzenie podium dla 
śpiewaków, p. Z. Ruckerowi za dostarczenie 
sztucznych ogni; niemniej tym panom kupcom, 
którzy łaskawie użyczyli przedmiotów jako pre­
mii do gry w kręgle, wreszcie szanownym pa­
niom za ich trudy przy rozsprzedaży kwiatów.

—  Z Towarzystwa w z aj. pomocy 
uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego donoszą, 
że na tegoroczny konkurs tegoż, nadesłali człon­
kowie siedm prae i wszystkie zostały nagrodzo­
ne. I tak: Pierwszą nagrodę otrzymała praca 
Karlińskiego Justyna i Rosenbuscha Leona, do- 
ktorandów medycyny pod tytułem: „Zbadać na 
materyałe kliniki lekarskiej w półroczu zimo- 
wera 188415, zachowanie się drobnowidowe 
kału we wszystkich przypadkach chorób żołąd­
ka i jelit," Drugą nagrodę otrzymała praca Grossa

Salomona, doktoranda medycyny, p. t. „Stwierdzić 
za pomocą odpowiednich przyrządów zachowa­
nie się tętna i ruchów serca, we wszystkich 
wadach sercowych w półroczu zimowem 1884(5 
w klinice lekarskiej leczonych, z szczególnem 
uwzględnieni wpływu leków na serce działa­
jących." Trzecią nagrodę otrzymała praca Lan- 
glego i Steinkellera, słuchaczów III roku me­
dycyny, p. t. „Porównawcze doświadczenia 
w celu dokładnego oznaczenia ilościowego kwasu 
moczowego w moczu, uwzględniając zarazem tru­
dności zależne od przedmiotu moczu w rozmaitych 
chorobach, oraz możliwe załatwienia w tym kie­
runku przy badaniu klinieznem" i praca Tillesa 
Samuela, słuchacza III r. prawa p. t. „O pra- 
wnem stanowisku członków reprezentaeyi ludo­
wej." Czwartą nagrodę otrzymały: praca Peipe­
ra Leona, słuchacza II r. prawa, p. t.: „Kto 
nabywa własność pożytków (fructus) z rzeczy 
i w jaki sposób", dalej praca Gołby Francisz­
ka, słuchacza III r. teologii pod tytułem: „Qae- 
nam sint conditiones iuramenti liciti", a w koń­
cu praca Tondery Franciszka, słuchacza filozo­
fii pod tytułem: „Zestawić historyę różnych 
klasyfikacyj, przynajmniej europejskich rodzajów 
rodziny Umbelliferae od czasów Linnego aż do 
lat ostatnich i poddać je krytyce, opartej na 
własnych spostrzeżeniach, przynajmniej w gra­
nicach krajowych rodzajów i gatunków."

—  Z powiatu żydaczowskiego do­
noszą nam, że pani Konstancya Winogrodzka, 
właścicielka dóbr w zbarazkim powiecie, nabyła 
dobra Izydorówkę i Saiatynę, niegdyś rodzinną 
własność nieodżałowanej pamięci Aleksandra 
hr. Dzieduszyckiego, dla swojej wnuczki a sy­
nowej ś. p. Aleksandra, Edmundowej z Wino- 
grodzkich hr. Dzieduszyckiej.

—  Towarzystwo gimnastyczne „So- 
k ó ł “ . Dyrekcya zawiadamia pp. członków, iż 
chwilowo przerwane ćwiczenia gimnastyczne 
z powodu robót około głównej klatki schodowej, 
rozpoczną się w poniedziałek, 20 b. m. w go­
dzinach dotychczasowych, t. j. od 7 do 8 wie­
czorem.

— Towarzystwu zaliczkowemu w 
Stryju, za dar w kwocie 20 zł., towarzystwo 
„Rodzina" za naszem pośrednictwem uprzejmie 
dziękuje.

=  Kradzież. W nocy na 2 marca b. r. 
skradzione przez włamanie się .do sklepu p. 
Wiśniewskiego, pod 1. 11 plac Gołuchowskich. 
kilkadziesiąt par nowego obuwia, wartości kil­
kuset zł. Dochodzenia policyjne wykryły, iż 
wielokrotnie notowany Hersz Necker, nabywacz 
kradzionych rzeczy, nabył także i ten towar od 
sprawców kradzieży. Sprawdzono mianowicie, 
iż Necker kilka par bucików, z tej kradzieży 
pochodzących, sprzedał swym sąsiadom na 
Zniesieniu. Aresztowany i do sądu kraj. odsta­
wiony Necker, został zasądzony na 8-miesięezne 
więzienie; obecnie zaś wyszło na jaw, iż cały 
ów zapas skradzionego obuwia ulokował on był 
tej samej nocy u nauczyciela żydowskich dzieci 
Mojżesza Buchholza na Zniesieniu, z którego to 
powodu został tenże aresztowany i do sądu od­
dany, jednak z towaru znaleziono u niego już 
tylko jedną parę bucików, które żona Buchholza 
dla siebie była zatrzymała.

—■ Zapiski policyjne. Skradziono sre­
brny zegarek kryty, z pozłacanemi brzegami, 
cylinder, ze srebrnym łańcuszkiem, wartości 
11 zł. — Zgubiono brązową rotundę z takimże 
aksamitnym kołnierzem, bez rękawów, w dro­
dze ze Lwowa do Kulikowa; wyciąg tabularny 
opiewający na imię I. Krauthammera z Bóbrki; 
kartki zastawnicze 1. 69.448 na damski płaszcz 
za 4 zł., i do 1. 63.460 na szal, za 2 zł. 
w ruskim banku zastawiony, oraz 1. 21.039 
banku kredytowego na 4 złote pierścienie, za 
18 zł. zastawione w listopadzie z. r.

—  P. Henryk Bukowski, mieszkają­
cy od 1863 roku stale w Sztokholmie, gdzie 
zdobył sobie uznanie wszystkich sfer i króla, 
który go niedawno zaszczycił orderem, jak 
donosi N. Ref., przybył do Krakowa i przy­
wiózł dla Muzeum Narodowego cenne dary. 
Powodem przyjazdu p. Bukowskiego jest po­
szukiwanie zabytków- szweazkich i nabywanie 
ich dla zbiorów królewskich w Sztokholmie. 
P. Bukowski zamieszkał w notelu Saskim.

—  Mierzwiński pompierem. W tych 
dniach wybuchł w jednym z domów na No­
wym Świecie w Warszawie pożar. Artysta, 
mający równio wiele serca jak i talentu, obe­
cny przypadkowo na miejscu pożaru, widząc, 
że pomimo próśb kierujących ratunkiem, nikt 
z publiczności nie ma ochoty wziąć się do 
ciężkiej pracy pompowania wody z sikawek, 
dał z siebie dobry przykład, a że ludziom 
nieraz potrzeba tylko impulsu, aby ich zachę­
cić nawet do dobrego uczynku, więc i tu, sko­
ro Mierzwiński wziął się do pracy —  a pom­
pował gorliwie —  wnet znalazł licznych i 
ochoczych pomocników. Dzięki temu też, pożar 
mógł być rychlej ugaszony. Naczelnicy straży 
ogniowych składają Mierzwińskiemu za pośred­
nictwem JKur. Warss. podziękowanie za ten 
czyn i przyznają, iż dobry przykład przyczynił 
się skuiecznie do zmniejszenia klęski.

—  Wiadomość o samobójstwie głó­
wnego kasy era Banku polskiego w Warszawie, 
p. Stanisława Hertza, uzupełniają ostatnie dzien­
niki warszawskie w ten sposób: p. Hertz tar­
gnął się na własne życie, zaraz po wyjściu 
z gabinetu prezesa Banku. Wstąpił on z tam- 
tąd do kasy głównej i cztery razy strzelił do 
siebie z rewolweru; jedne z kul ugodziła go
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w głowę po nad skronią Nadziei ocalenia nie 
ma, Nakoniec Warsz. Dniewnik o tym wy­
padku donosi, że natychmiast po samobójstwie 
kasyera, w obecności komisyi zajmującej się 
reorganizacyą Banku polskiego, dokonano rewi- 
zyi kasy i znaleziono takową w porządku zu­
pełnym. Dniewnik, jako przyczynę nieszczęścia 
podaje przykrości służbowe.

— Kandydaci na gilotynę. W wię­
zieniach francuskich znajduje się obecnie 16 
zbrodniarzy, zasądzonych za rozbójnicze morder­
stwa na karę śmierci. W tych dniach stracono 
w Troyes zbrodniarza, który wymordował całą 
rodzinę, złożoną z czterech osób.

—  Młodziutki bohater. Dwunasto­
letni chłopiec, nazwiskiem Pescio, otrzymał 
srebrny medal za ratowanie ginących, ponieważ 
podczas pożaru w pewnej wiosce pod Savoną 
na wybrzeżu liguryjskiem, wywiódł z płomieni 
czworo dzieci, wchodząc po drabinie do płoną­
cego budynku.

—  W róg buraków. Na niektórych po­
lach, zasadzonych burakami w powiecie toruń­
skim pokazała się nemutoda, owad, który pod­
gryza buraki i takowe niszczy. Cukrownia w 
Melnie zawiadomiła o tern swoich dostawców 
buraków, aby każdy miał się na baczności. 
W celu wyniszczenia nemałodów, zalecają pole, 
które one nawiedziły, okopać rowem na metr 
głębokim i zupełnie stromym, tak, by nemałoda 
nie mogła się wdrapać do góry. Nasamprzód 
trzeba atoli zbadać, o ile nemałody na polu się 
rozgospodarowały. Można je dostrzedz gołem o- 
kiem a najłatwiej na korzeniach buraka Przed­
stawiają się one w postaci białych punktów, 
kształtu i wielkości główki szpilki.

— Z wybrzeży afrykańskich. Z listu, 
pisanego z nowokreowanego królestwa Kongo, 
dowiadujemy się, że wiele osób, a między nie- j 
mi kilku Warszawian, zaangażowanych tamże 
za pośrednictwem biura werbunkowego bruksel­
skiego, najzupełniej zawiodło się w swoich o- 
czekiwaniach. Zamiast obiecywanych dobrych 
posad, obdarzeni zostali posadami mniej niż 
miernemi i dziś zmuszeni są ciężko pracować, 
nie mając o czem wrócić do Europy. Wszyst­
kie lepsze posady administratorów, dyrektorów 
itd. zajmują Niemcy, Belgijczycy i Francuzi, a 
reszta przybyszów zmuszoną jest przyjmować 
posady, które nieraz nie dają utrzymania na 
pierwsze potrzeby. Okazuje się z tego, że owe 
Kongo, nie jest bynajmniej „ziemią obiecaną".

i * Ruch na liniach telegraficznych 
w Austryi r. 1884. Ogólna lmzba depesz 
płatnych wynosiła w zeszłym roku 6,15 ’ .997, 
przeto o 111.173 sztuk więcej, niżeli w roku 
1883. Z liczby powyższej wyekspedyowano 
317.852 szuk za pośrednictwem urzędów tele­
graficznych urządzonych na stacyach kolejowych. 
Z liczby 4,384.449 depesz płatnych nadanych na 
stacyach telegrafów państwowych było 3,547.363 
miejscowych a 837.08^ międzynarodowych. 
Prócz tego nadesłano 941.875 telegramów mię­
dzynarodowych. Należytości taryfowe ściągnięte 
przez państwowe stacye telegraficzne wynosiły 
w 1884 roku 3,573.907 zł. przeto tylko o 2.957 
zł. więcej, niż w r. 1883.

GOSPODARSTWO I HANDEL

Assicurazioni Glenerali w T ryeście ,
założona w roku 1831. G ł ó w n a  a g e n c y a  
dl a G a l i c y i  u p ana  M. D u b i e ń s k i e g o  
we  L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 37. 
W miesiącu czerwcu 1885 r., w dziale ubezpie­
czeń na życie tow. Assicurazioni Generali, 
wniesiono 465 wniosków na sumę 1,503.453 zł. 
a wystawiono 400 polic na sumę 1,259.801 
zł. Od 1 stycznia do 31 maja bieżącego 
roku wniesiono 2.269 wniosków na sumę 
7,487,142 zł., a wystawiono 1.896 polic na 
sumę 6,038.741 zł., wobec 1.859 polic na 
sumę 5,533.543 zł. tego okresu w zeszłym 
roku. — Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 maja bieżącego roku 
wynoszą 660.010 zł., a w miesiącu czerwcu 
bieżącego roku 123.225 zł. —  Wykazany stan 
ubezpieczeń działu życiowego wynosił na dniu 
31 grudnia 1884 roku 83,174.458 zł. w ka­
pitałach i 205 -385 zł. w rentach na 40.173 
p olicach, na co rezeiwowano w gotówce 
18,153.927 zł. —  Zapłacone szkody w roku 
1884 w dziale życiowym wynoszą 1,219.234 
zł., a dla wszystkich gałęzi od czasu założenia 
towarzystwa (1831 roku), według corocznych 
wykazów, wypłacono 178,423.338 zł. w. a

OSTATIIA POCZTA

G ó r n o - s z l ą s k i e  s t o w a r z y s z  e- 
n i e górnicze i hutnicze wysłało jeszcze 
zeszłego miesiąca zbiorową petycyę do pru­
skiego ministra spraw wewnętrznych, w któ­
rej upraszało w interesie górno-szląskiego 
przemysłu o u c h y l e n i e  l u b  p r z y n a j ­
m n i e j  o o g r a n i c z e n i e  z a r z ą d z e ń  
b a n i e  y j n y c h  p r z e c i w  r o s s y j s k o -  
p o l s k i m  r o b o t n i k o m .  Na powyższą 
petycyę odpowiedział minister, iż poczynio­
ne w niej wnioski weźmie pod dokładną 
rozwagę i przeszłe rezolucyę za pośredni­
ctwem regencyi wrocławskiej. Bresl. Ztg. 
pisze, iż chociaż zapowiedziana rezolucya 
dotychczas nie nadeszła, to przecież są pe 
wne symptomata, które każą się spodzie­
wać, iż rząd do pewnego przynajmniej sto­
pnia przy wykonaniu zarządzeń banicyj- 
nych uwzględni uprawnione interesa gór­
no-szląskiego przemysłu. I tak ostatniemi 
czasy kilkunastu robotnikom, którzy otrzy­
mali już rozkaz opuszczenia Prus, ze­
zwolono za wstawieniem się dyrektora od­
nośnej kopalni pozostać tymczasowo w 
kraju. SchUsisohe Zeitung., która utrzymuje 
stosunki z urzędem kanclerskim, zwraca 
wyraźnie na to uwagę, iż chociaż tu i owdzie 
rząd gotów będzie zezwolić na pewne wy­
jątki , nie idzie zatem, aby rozkaz wyda­
lania obcokrajowców nie miał być w ogóle 
ściśle wykonywanym. I tak w jednym ob­
wodzie bytomskim znajduje się na liście 
proskrybowanych około 8Ó0 osób, które 
wszystkie będą musiały najpóźniej do 1 
sierpnia wynieść się z kraju. W edług 
Obersch. Anzeiger pomiędzy temi znajdują 
się ludzie wszelkich zaw odów : robotnicy, 
właściciele gruntów, realności, kupcy, stu- 

t. d. Dotychczas z pomienionego 
wydalono 150 osób.

cił tu już ze swojej podróży do Anglii i u- 
czestniczył w uroczystości Bajramu. Przy 
tej sposobności witał go sułtan w nadzwy­
czaj uprzejmy sposób. To, jak niemniej dal­
sza okoliczność, iż Hobart basza ma być w 
najbliższych dniach przez sułtana przyjm o­
wany na szczególnej audyencyi, uważają w 
Konstantynopolu za nowy objaw bezwzglę­
dnego ożywienia się i wzmocnienia stosun­
ków anglo-tureckich.“

Z O t t a w y  donoszą: Parlament ka­
nadyjski przyjął rezolucyę, według której 
każdy obywatel, który się przyczynił do 
stłumienia najświeższego rokoszu z bronią 
w ręku, otrzyma od rządu 320 akrów zie­
mi w północno-zachodniej Kanadzie.

Dla sądzonego obecnie dowódcy po­
wstania R iela, rozwija opozyeya kanadyj­
ska przyjazną mu agitacyę. Sądzą, że Riel 
nie będzie skazany na śmierć. Wielu podo­
bno pragnie mu ułatwić ucieczkę do Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki północnej.

TELEGRAMY GAM  LWOWSKIEJ

denci i 
obwodu

£ Z powodu, że już dnia 13 lipca r 
h. obowiązującą się staje nowa ogólna rumuń­
ska taryfa cłowa, muszą, cd tegoż dnia począ­
wszy, towary z tych krajów (do których aż do 
1 czerwca 1886, należą także Austro-Węgry), 
które na mocy zawartych z Rumunią trak­
tatów, mają prawo żądać oclenia wedle ta­
ryfy konwencyonalnej, przy wejściu do Rumunii 
zaopatrzone być w certyfikaty pochodzenia, Cer­
tyfikaty te, wystawione być mają w miejscach 
wysyłki lub w portach przez rezydujących tam­
że rumuńskich agentów konsularnych, albo przez 
funkeyonujące władze miejscowe, albo też na­
koniec przez naczelnika urzędu cłowego, w któ­
rym deklarowano towar dla wywozu do Ru­
munii.

dnia 12 lipca 1885.
Sekretarz 

M. Bodyński m. p. 
radca ces.

Lwów, 
Prezydent 

Simon m. p.

| Biuro informacyjne kolejowe.
Na wyrażone z wielu stron życzenie, założyła 
Dyrekcya generalna kolei państwowych w Wie­
dniu, „Biuro informacyjne", które od 15go b. 
m. zaczęło swe czynności. W biurze tern za­
sięgnąć można informacyi co do wszelkich sto­
sunków taryfowych i transportowych, tak na 
kolejach państwowych, jak i na łączących się 
z niemi liniach. Do biura zgłaszać się można 
także na piśmie pod adresem: An das Aus-
kunfts-Bureau der k. k. ósterr. Staatsbahnen 
in Wien, Johannesgasse Nr. 29.

% Komitet wystawy krakowskiej
rolniczo - przemysłowej projektowanej w roku 
1886 w Krakowie miał zebrać się wczoraj dla 
przedwstępnych narad.

* Akcye lwowsko-czerniowieekiej
kolei zostały z dniem 15 b. m. wprowadzone 
na giełdę w Amsterdamie.

| Dochód z podatku od nafty za­
prowadzonego ustawą z dnia 26 maja 1882 r, 
prawie się potroił w przeciągu dwóch lat. 
W pierwszym roku przyniósł skarbowi austrya- 
ckiemu 796.000 zł. węgierskiemu 353.925 zł. 
razem 1,149.925 zł. W sumy te wliczono już 
podatek, nałożony na wszelkie zapasy, jakie się 
znajdowały w chwili wejścia w życie ustawy. 
W roku 1884 zaś, tenże podatek przyniósł 
skarbowi austryackiemu 1,500.390 zł., węgier­
skiemu 1,732.446 zł., razem 3,232.836 zł. 
Tak nagły wzrost w Węgrzech pochodzi ztąd, 
iż w Rjece utworzono wielkie rafinerye nafty 
kaukazkiej. G a l i c y  a przyczyniła się w roku 
1883 sumą 759.604 zł., a w roku 1884 sumą 
1,277.957 zł. W roku przeszłym funkeyonowało 
w G a l i c y i  57 rafineryj, na Bukowinie 2, 
w Austryi Dolnej 3, a w Węgrzech 13. i

Z  autentycznego źródła telegrafują 
z Wiednia do Czasu, że N a j j .  P a n  uda 
się w ostatnich dnia ’h bieżącego miesiąca 
lub w pierwszych sierpnia na łowy 
w Abtenau, w rewirze w. ks. Toskańskie­
go. Po odbytem polowaniu uda się Monar­
cha do Gódólló a następnie do Gastein 
dla odwiedzenia cesarza Wilhelma.

K s i ą ż ę  F i l i p  K o b u r s k i , wraz 
z małżonką, przybył przedwczoraj do W ie 
dnia, a w dniu wczorajszym udał się do 
Laksenburga w odwiedziny Najd. Cesarze- 
wiczowstwa.

nadworny, książę 
do swoich dóbr

Pierwszy ochmistrz 
H ohenlohe, wyjechał 
w Friedstein.

C. k. ambasador w Rzymie, hrabia 
L n d o l f ,  który przed kilkoma dniami 
rozpoczął zwykły doroczny urlop , powróci 
dopiero w październiku na swoją posadę.

W  sprawie zakupna przez rząd ru­
muński l i n i i  r u m u ń s k i e j  l w o w s k o -  
c z e r n i o w i e c k i e j  k o l e i ,  piszą z Bu 
karesztu do Wiener Zei-ung pod dniem 13 
b. m .: „W czoraj wieczorem radca rządowy 
Kiihnelt powrócił do Wiednia, nie osiągną­
wszy w ciągu dwutygodniowych rokowań 
z tutejszym rządem żadnego rezultatu. Na 
przedwczorajszem posiedzeniu obopólnych 
delegatów oświadczono reprezentantowi ra 
dy nadzorczej kolei lwowsko-ezerniowiec- 
kiej, iż komisya wybrana przez rząd ru­
muński, nim przystąpi do ostatecznego za­
łatwienia w mowie będącej kwestyi, musi 
przekonać się naocznie o stanie kolei, ku 
czemu potrzebuje przynajmniej dziesięciu 
dni czasu". ___________

Na w i e l k i e  m a n e w r y  a u- 
s t r y a c k o - w ę g i e r s k i e j  a r m i i ,  jakie 
się odbędą w jesieni w Czechach, zostaną 
wysłani ze strony armii niem ieckiej: 
generał Arnim, major Rosen i major Alten, 
wszyscy trzej zaliczeni do wielkiego szta­
bu generalnego.

W  dziennikach paryskich rozpoczął 
się spór nad pytaniem, czy w dniu uroczy­
stości narodowej, 14 lipca, objawiła ludność 
Paryża i prowincyi więcej czy mniej uczuć 
republikańskich. Banie jednak organa re­
publikańskie stwierdzają, że nader żywy u- 
dział widoczny był tylko w dzielnicach ro 
botniezych, gdy równocześnie w innych 
częściach miasta nie było prawie ruchu. 
Dzienniki frakcyj radykalnych uderzają na 
ministerstwo, iż w dniu obchodu narodo 
wego nie przedstawiło do ułaskawienia prze 
stępców politycznych, ale tylko pospolitych 
zbrodniarzy. Zapowiadano z tego powodu 
interpelaeyę w Izbie, lecz nie przyszło do 
tego.

Ostatnie depesze z Koehinchiny, otrzy­
mane w Paryżu dnia 16 b. m , zaprzeczają 
pierwotnym doniesieniom o z u p e ł n e  m 
u s p o k o j e n i u  K a m b o d ż y .  W  świeżych 
jest mowa o w y b u c h u  p o n o w n y c h  
z a b u r z e ń .  W idoczne są równie inne nie­
pokojące objawy, zdające się potwierdzać 
przepowiednie, że Francya będzie miała do 
pokonania niejedną jeszcze trudność w Ton 
kinie. — Figaro ogłasza list wyższego ofi 
cera, który był w A n a m i e ,  zna jego sto 
sunki i który twierdzi, że na wypadek 5 
lipca w Hue zanosiło się od dawna. Zwal­
czały się nawzajem dwa prądy, dyploma­
tyczny i wojowniczy. Ten

Wiedeń, 18 lipca. Ponieważ
rokowania p o m i ę d z y  r z ą d e m  a 
k o l e j ą  p ó ł n o c n a  sa ukończo-t/ J. o i,
ne, postanowiła dyrekcya tej kolei 
zwołać w drugiej połowie sierpnia 
nadzwyczajne walne zebranie, któremu 
ma być przedłożony wniosek przyję­
cia ugody, uchwalonej na jednem 
z ostatnich posiedzeń Rady państwa.

Wiedeń, 18 lipca. (Td. pryw.) 
Według depesz z P a r y ż a  i L o n ­
d y n u ,  w kołach tamtejszych od 
wczoraj zapatrują się nieco spokoj­
niej na k w e s t y ę  a f g a ń s k ą .

Salcburg, 18 lipca. (Tel. pryw.) 
Dnia 18 sierpnia odbędzie się tutaj 
k o n f e r e n e y a  nakładców, redak­
torów i współpracowników p i s m  
k a t o l i c k i c h ,  wydawanych w Au­
stryi.

Berlin, 18 lipca. [Tel. pryw.) Do 
Kreutz Ztg. telegrafują z L o n d y n u ,  
iż generał Wolseley nagania stanow­
czo ewakuacyę Sudanu przez A ngli­
ków , niemniej, że lord Salisbury 
zamierza poprawić położenie Egiptu 
z pomocą przymierza z Turcyą. Tur- 
cya miałaby wziąć na siebie zapro­
wadzenie i utrzymanie pokoju w E- 
gipcie.

Petersburg, 18 lipca. Journal de 
St. Petersbourg, wobec mylnego poj­
mowania zajść pod Zulfikarem stwier­
dza fakt, że Rossya przyrzekając po­
zostawienie emirowi Afganistanu Zul-i wojowniczy. Ten ostatni odniósł. . -  . — —

zwycięstwo, a oficer donoszący o tern p rz e -1 fik&ni, imała na myśli dolinę między
willniA 70 cffAruiiz-dwA TT7 ̂  1 ̂  — 7  — * TT----* T-* ._ -1 - ~ 1widuje, że stronnictwo wojownicze w Ana­
mie wystąpi wkrótce na czele 50.000 uzbro­
jonych Anamitów. Mniema dalej, że jeżeli 
się generałowi Courcy nie powiedzie obsa- 
czyć tej siły z Thuyetem na czele w wą­
wozach pomiędzy Hue a Dong-Hoi, w ta­
kim razie wódz francuski będzie zmuszony 
zdobywać z osobna każdą prowincyę Anamu.

Wiadomości z Afganistanu wpłynęły 
bardzo niepomyślnie na giełdę paryską.

Temps donosi, że wielu oficerów ros- 
syjskich, którzy rozpoczęli urlop, otrzy­
mało rozkaz zgłoszenia się z powrotem do 
swoich korpusów.

gor, me zaś

N a r a d y  w k w e s t y i  u r e g u l o ­
w a n i a  W i s ł y ,  a także i Sanu, jako 
jednego z najgłówniejszych jej dopływów, 
rozpoczęły się już w Warszawie. Jak już 
donosiliśmy, rossyjskie ministerstwo komu- 
nikacyi, stosownie do istniejącej między 
Austryą i Rossya konw encyi, wystosowało 
zaproszenie do Namiestnictwa galicyjskie­
g o , aby wysłało delegatów-tecnników dla 
uczestniczenia w naradach. Ministerstwo 
rossyjskie, ze swej strony, wydelegowało 
do narad r. st. Lisowskiego, oraz inżynie­
rów Russyana i Mikulińskiego, którym po- 
ruczona kwestya nie jest obcą, uczestni­
czyli już bowiem w poprzednich w tej 
sprawie pertraktacyacb.

Donoszą nam z L o n d y n u ,  pisze Po- 
litische Corresp., że jakkolwiek podróż sir 
Henry Drummonda Wolffa do Kairu, może 
być jeszcze wątpliwą, to nie podlega nato­
miast wątpliwości, że dyplomata ten wybra­
ny przez Salisburyego i Churchilla, uda się 
jako specyalny pełnomocnik do K o n s t a n ­
t y n o p o l a .  Zadaniem sir Wolffa w stolicy 
sułtana ma być usunięcie panującej jeszcze 
w Porcie i w pałacu nieufności do egipskiej 
polityki W. Brytanii. Oprócz tego pełnomo­
cnik ma przedstawić sułtanowi jasno i wy­
raźnie, że cokolwiek rząd angielski w E g i ­
p c i e  przedsiębierze, nie może zgoła czy­
nić uszczerbku powadze i prawowitemu wpły­
wowi sułtana w Egipcie. Nie przyjdzie zaś 
do tego wcale, gdy skłonniejszą okaże się 
Porta do współdziałania dla osiągnięcia ce­
lów, wytkniętych przez Anglię. Bezpośrednie 
żądanie tureckich sił zbrojnych dla urato­
wania resztek Sudanu, nie ma być w tej 
chwili przedmiotem porozumiewań, ale nie- 

ątpliwie otrzyma sir Drummond W olff peł­
nomocnictwo : -zasiągmęcia w tej mierze opi­
nii Tureyi i zapytania jej o warunki. . . . . -

Z Konstantynopola donoszą równoeze- r a l i c y i  H a m i l t o n ,  
śnie do Połit. Corr.-. „Hobart basza p o w ró -! mierzą zaprowadzić ulepszenia w ma

Heri-Rudem a stokami 
wąwozy górskie.

Praw. Wiesi, ogłasza ukaz car­
ski, zarządzający wywłaszczenie 575 
dziesiatyn ziemi w okolicy Grodna, 
na którym to obszarze ma być urzą­
dzony stały, ufortyfikowany obóz.

Paryż, 18 lipca. (Tel. pryw.) 
Oportunistyczny komitetj wyborczy 
przyjął za swój m a n i f e s t  w y b o r ­
c z y  r e p u b l i k a ń s k i e g o  komi -  

e t u n a r o d o w e g o .  Manifest ten, 
podpisany dotychczas przez 160 se­
natorów i deputowanych, zostanie 
ogłoszony we wszystkich gminach.

Londyn, 18 lipca. (Tel. pryw.) 
Niektóre organa wypowiadają prze­
konanie, że Rossya nie robi żadnych 
trudności pod względem pokojowego 
załatwienia a f g a ń s k i e j  k w e s t y i  
g r a n i c z n e j ,  i pragnie trzymać się 
ściśle linii, wytkniętej przez Giersa i 
Granvilla.

Wszystkie mocarstwa europejskie 
zgodziły się już na u r e g u l o w a ­
ni e  s p r a w  f i n a n s o w y c h  E g i p -  
t u w duchu projektu angielskiego. 
Niemcy wyraziły życzenie, aby wy­
płata kuponów odbywała się także 
w Berlinie.

Londyn, 18 lipca. Przy przyję­
ciu deputacyi obywateli metropolii 
pod przewodnictwem lorda majora, 
oświadczył p i e r w s z y  l o r d  admi -

iż rzad za-
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rynarce, a to przez klasyfikacye pan­
cerników i nabycie większej liczby 
łodzi torpedowych.

Londyn, 18 lipca. W I z b i e  
g m i n  oświadczył Bourke, iż rząd 
uczyni co tylko będzie w jego mocy, 
aby spowodować jak najrychlej emi- 
syę n o w e j  p o ż y c z k i  e g i p s k i e j .  
Odnośne rokowania są jeszcze w to­
ku. Hiksbeach oznajmił, iż w s p r a ­
wi e  a f g a ń s k i  ej  nie nadeszły ża­
dne dalsze wiadomości.

Paryż, 18 lipca. Izba deputo­
wanych przyjęła projekt ustawy, 
upoważniający rząd do p o d w y ż ­
s z e n i a  c ł a  w c h o d o w e g o  na 
p r o d u k t a  r u mu ń s k i e .  Izba przy­
jęła wreszcie cały budżet.

Senat rozpocznie o b r a d y  b u ­
d ż e t o w e  dopiero 26 b. m., skut­
kiem czego nie może być mowy o 
załatwieniu tego przedmiotu przed 
sierpniem. Dzienniki wysnuwają ztąd 
wniosek, iż ogólne wybory nie od­
będą się przed końcem września.

"Petersburg, 18 lipca. Wobec 
senzacyjnych doniesień prasy zagra­
nicznej o ruchach i w z m o c n i e n i u  
w o j s k r o s s y j s k i c h w  k i e r u n k u  
Z u l f i k a r u  pisze Journal de St. Pe- 
tersb.: Jesteśmy upoważnieni do oświad­
czenia, iż jeśli zaszły pewne ruchy 
po stronie wojsk rossyjskich, były one 
wcale nieznaczne. W każdym razie rząd 
rossyjski silne ma postanowienie nie 
uczynić nic takiego, coby mogło skom­
promitować toczące się rokowania i 
zaniepokoić opinię publiczną. Niechaj 
opinia publiczna nie pozwoli obała- 
mueać się bezpodstawnym pogłoskom, 
rozsiewanym przez pewne dzienniki 
polujące w obecnej martwej porze 
za senzacyjnemi wiadomościami.

stwowej — ■ Rubel  papierowy 1'233/*, W i­
gierskie łosy 119*50, Marka niemiecka — •- 
Usposobienie silne.

W iedeń, 17 lipca 1885 r. godzina 4 
minut 50. Akcye kredytowe — ■— , Angio 
Austr. — •—, Unionbank — • , Kolej Karola
Ludwika — • —, Południowa — •— , Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — • . 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 — •— , Napoleondor — •— , Rubel papiero­
wy — •— . Usposobienie — .

Wiedeń, 18 lipca 1885 r., godzina 10 
min. 35, Akcye kredytowe 283*80, Anglo- 
Austr. — '— , Unionbank 78 '— , Kolej Karola 
Ludwika — •— , Południowa 134*25, Renta pa­
pierowa — •— , Galie, listy zastawne — •— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
4 ł/j° /0 listy zastawne banku krajowego 91*75 
4 7//0  pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*89— , Rubel papierowy l*238/<. 
Usposobienie (silne.

Telegramy zbożowe z dnia 17 lipca. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
— *—  zł., żyto — *-- do — *—  zł., jęczmień 
— •—  do — *— zł., kukurudza — ■*— do — *— 
zł., owies — *—  do — *—  zł., okowita per 
10.000 litr procent 29’—  do 29'25 zł. Bu d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7*93 1 
do 7*94 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 11*75 
12*75 zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
167*— do — żyto — *— m., spirytus 42'80, olej 
rzepakowy — *— m., Szczecin: Pszenica

*— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 
47,10, fr olej rzepakowy — *— fr., spirytus 

•— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto
■— , owies — •— , spirytus — *— , kukurudza 

— •— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

Odpowiedzialny redaktor A d # , n  I f e r J o T i f e k 1,

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 17 lipca 1885', godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn. 38*— , Węg. akcye 
kredyt. 287*25, Akcye anglo-austr. 96*75, Akcye 
banku Union 78*50, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 244*— , Akcye kolei północnej 235*75, 
Akcye kolei południowej 134*— , Akcye kolei 
Alfold 185 50, Akcye kolei Elżbiety 297*25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226*50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 175*50, 
Wiedeńskie losy 123*25, Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta —*— , Węgierskie 
obligacye Pa^stw. w złocie 108*50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*75, Losy regulacyi 
Cisy 119*75, Losy tureckie — *— , Węgierska 
renta 98*60, Akcye banku związkowego 101*— , 
Akcye banku obrotowego— *— , Akcye kolei pań- I

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
od 1 czerwca 1885 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa:

Z K ra k ow a : o godz. 5 min. 36 rano pociąg
pospieszny, o godz 9 min. ,27 wieczór
pociąg osobowy, o gedz. 11 min. 33
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z C zern iow iec : o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 min. 50 po południu 
pociąg mlęazany.

Pociąg osobow y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

7  Podwoloczysk na dworzec Podzamcze
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o

godz. 3 min. 20 po południu pociąg
mięszany.

Pociąg osobowy: o gedz. 4 min. ’ 5 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

Pociąg mięszatiy : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwa: 
donia

Odchodzą ze Lw ow a;
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany.

Do K rakow a : o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min, 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwoloczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz, 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Pociąg m ięszany: o godz 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia

Pociąg m ięszany : o godz 7mej z rana do 
Stryja.

Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

X A D E S Ł A S E .

SZCZAWIOWA
napój oszeźw iijfoy iM m p ,

skuteozay bardzo aa kMial w iłiraiat  
szyi kataraob żof|dka I nskiria.

Henryk Sattoni, Karlsbad 1 W ielu ,
Główny skład u Piotra Mikolaseha we Lwowie

K a n c e l a r y a  a d w o k a t a

Dr. Karola Stromengera
przeniesioną została 

do realności pod 1. 14, przy 
ulicy Jagiellońskiej ,

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

z dnia 18 lipea 1885. o 7 rano 
Barometr 735 91 mm, przy temp. 0°C. Psyebro- 

mstr suchy 19.(PC. Psychrometr wilgotny 17.0’C. 
Prężność pary 13.2<nm. W ilgoć 81*/° Zachmurzenie 
9. Wiatr W. a Ozon 8.

Temperatura powietrza 15.2oR.
Barometr idzie w górę 

Stan barometru nad poziom morza 760 25 mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 24.0 0 0  

Najniższa temperatura w noev 18.0’C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.4mm

Z obserwatoryunt e. k Szkoły twn- 
technicznej we Lwpw;o

V ~  49°51’  X =  41°41’ w. =  340™ ,5.
Dla 19 lipca 1885 

E. -= + 6  ® l 8 0 Q0 =  7h 49m 30», 
Zachód słońca 18go lipea o 7h. 58m6, wsch-.sid 

o 16h. 13“ *,
W  Upeu nastąpi ostat”1*- kwadra księżyca 

5d 2h lOm,; nów U d 18h 51m, 9; pierwsza kwa 
dra 18d 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.B

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) l id  15h 5, w punkcie od- 
ziemnym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie czasu będzie przez cały lipiec do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o iloió E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jest dla Lwowa 760-"""6; 
średni stan temperatury 19°,,C.

17 lipea 1885
Stan barometru w milimetr. 729, 730.„„ i 731,„
Stan termometru suchego 
w st. Csis. 23 a 1 7 , n .

Stan termometru ••••lf-vtae»ro 
w st. Cels. 19 « 15* 15.,

Prężność pary / r.
1 4 , 11-6

76

12.,

82
Wilgotność i-o—i; ; -  . r, • 

<!<? -  »/„. 68
Sisa r.i-%, 5 5 8
Kierunek wiatru. W. W N ff iW.
Moc wiatru. 2 2 1
Ilość opadu mierzoneeo 0 2a 2-,
Najwyższa temperatura w 

0 9i*. 23,* C ' 3 7 n

N a j t e i o m s r & t c r a  w da?.-- 
0 9K 17 8 C

18 ̂  x --a/a* A«ll VY pDSUUl
lipea 1885.

Przy wietrze przeważnie zachodnim i średniej 
temperaturze dnia niezmienionej pogoda możliwa 
deszcz chwilowy prawdopodobny.

Prenumeratorowie półroczni (któ­
rzy prenum eru ją od p ierw szego  
l i p c a  do  k o ń c a  g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwów- 
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłatą: pierwsi 
75 ct., drudzy 30 ct. Przewodnik 
prenumerowany osobno kosztuje ro­
cznie 4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 1 zł,

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 17 lipea 1885

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. j o  200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 ,  L i s t .  z a « t .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

n * » 4 pr. w. a.
„ „ n 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41V,h 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ * 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi - 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi ■ 

41/, pre. kraj. listy zastawne 
S. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Obli^. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł oseiańsk. (dawn. 6pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Różyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4•/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . .

„ .  Stanisławowa
O. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

* » papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ..............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
241 50 
22-5 — 
274 50 
225 —

245 —
229 — 
278 50
230 —

99 40 
90 75 
99 40 
88 30 

101 35 
96 60

100 40 
92 -  

100 40
89 30 

102 35 
97 60

98 60 99 60

57 — 59 —

57 — 
91 50

59 — 
92 50

101 2-5 102 25

97 — 
102 75 
90 75 
17 -  
23 50

98 -  
104 -  
91 75 
19 — 
25 50

5 80 
5 85 
9 84 

10 12 
1 54 
1 81% 

61 -

5 90 
5 95 
9 94 

10 25 
l 64 

1 238/* 
61 60

----- - --------1

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 lipea 1885.

1 . I ł ł n i ;  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . - .......................... 81.65 81.80
luty-sierpień.........................................  81.60 81.80

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie e .................................... 82.50 82.70
kwieeień-październik................................ 82.50 82.70

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k.4pr. 128.—  128.75
„ 1860 po 500 złr, w. a. 5 pr. 139.— 139.50
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 141.50 142.—
„ 1864 po 100 złr. . .167.25 167.75

„ „ 1864 po 50 złr...................  166.50 167.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................  154.75 —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 99.45 99.65
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 108.90 109.20

2 . O b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h .................................................... 106.50 —.—
B u k o w in y ..............................................  101.50 102.50
G a l i c y i ...................................................  101.50 102.25
Niższej Austryi  .....................  107.50 108.25
Siedmiogrodu..............................   101.75 102.50
W ę g ie r ........................................................iq 2,25 102.75

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 96.50 97.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.70 283__
Niźszo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 585.— 595.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... — —.—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................—.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 868.— 870.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 458.— 460.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 237.50 238.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 z ł . . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2348 2353
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 243.50 244.50 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a, war. 225.50 226.—

płaeą żądają.
Tow, kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 296.25 296.75*
Połud. kol. państw, po 209 zł. w. a. 134.— 134 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.75 174 75

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w.

złocie w 50 1. .  .......................... 100.— 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.75 
„ ,, „ „ w 20 1. 7 pr. 101.75

w 36 1. 5’ /a pr. 99.75
Gal. Tow. kred. w. a. 91.25

99.50

100.10
102.50
100 .—
91.50

100.—

po 4 pre.
n ,  > » P° \ Pre* *
v n n » P° 5 PrC* W37 latach zw rotne.....................

Gal. banku hip. po 6 pro. . .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre. .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. .
Węg. Tow. ziem ake. po 51/, pre.

„ Zakł. kr. ziems. po o1/, pre.

5 . O b lig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. — 100.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

- OA*% "  ** * 100.— 100.25
106.75 — 
102.- — .—

. 99.50 
101.40

102.75

102.75

100.50 
101.80

103.25

103.50

100.50 100.75 
1.25 99.75

82.70
91.40

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................

„ po 100 zł. w. a. . . . .
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

So 4V, Pre...........................   ■ ■ ■ ■
tto. dtto. (Jarosław-Sokal) . .

Kol L w o w .-C z e r .-J a s s . I I I .  emis. a 300 
złr 4 pro w srebrze z r. 1884 . . 82.40
M F z r. 1884 . . 91.—

z r. 1868 . , —
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.—  100.50
6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.75 178.25
Clarego po 40 zł. m. k................................4*3.50 44.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 118— 114.—
Keglevicha po 10 zł. m. k............. 19.— 19.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.75 18.25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.25 22.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.50 43.50
Palliego po 40 zł. m. k..........................  40.20 40.60

8.80 

18.25

15.—

18.75

płaeą
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14.75 

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Funaaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................
Salma po 40 zł. m. k..............................— .— — .—
Śt. Genois po 40 zł. m. k......................  48.25 48.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w. a.) 24.— 24.75 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 133.25

„ „ po 50 zł. w. a. . . .  68.—  68.50
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... —.— —.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 38.— 38.50 

7 . W e i s s i e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —.— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . — .— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...............................  125.05 125.50
Paryż za 100 fr.........................................  49.60 49.70

K n r s  z ło ta .
Dukat cesarski mon..............................5.90.—

„ pełnej wagi .................... 5- ° ‘ -
K o ro n a ................................................T A ? -
20-fraukówka...................................... in«o*—
Rossyjski imperyał . . .  • 10.22.
Talar związkowy . . . . —.—.— —.—.—
S r e b r o .........................   . .— — .—.—

B a u l s  k ra jo w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —.— — ,
4 'f t  pre. obligacye pożyczki krajowej — ,— — ,_
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. —.— ______
41/, pre. krajowe listy zastawne 91.50 92*50

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowe),
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 17 lipea 188-5.
Jednolity dług państwa w banknotaeh

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie ....................................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „  kredytowego . . . .
Londyn ....................................................
S rebro ..............................................  . .
Napoleondor...............................................
Dukat cesarski men.................................
160 marek niemieckich . . . . . .

5.92.— 
5 .8 9 .-

9.93."— 
10.24.—

złr. I et.
82 15
83 05 

108 60
99 60 

869 -  
282 70 
124 95

9 89 
5 88 

61 30



L. 10619. (4610 2—3)
Katarzyna Janczukowa z Ponikowicy 

małej uznaną, została marnotrawczynią. 
Kuratorem Wasyl Smyk Łucićw .

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 23 czerwca 1885.

L. 5628. 4620 2 - 8 )
Asafat Ohaas gospodarz z Chiewczan 

uznany został marnotrawcą a kuratorem dlań 
ustanowiony Mikołaj Duma z Chiewczan.

C. k. sąd powiatowy 
Uhnów, 18 czerwca 1885.

L. 5618. (4619 2— 3)
Romana Szumadę z Dołhego uznano 

na podstawie uchwały c. k. sądu obwodo­
wego w Tarnopolu z 15 lipca 1884 1. 9302 
sądownie za marnotrawcę. Kuratorem Iwa­
na Zielińskiego z D ołhego,

C. k. sąd powiatowy 
Trembowla, 30 pażdziernikal884.

L. 10049. (4611 2— 8)
Semko Hawryszyszyn z Ponikowicy małej 

uznany został marnotrawcą.
Kuratorem Józef Iżewski.

C. k sąd powiatowy 
Brody, 17 czerwca 1885.

L. 20906. (4601 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do powszechnej wiadomości, że uchwałą z 
dnia dzisiejszego zawiesił kuratelę nad Julią 
z Ptaszyńskich Seligman, właścicielką dóbr 
Nowcsiółki przednie w powiecie sądowym 
Uhnowskiem położonych, z powodu marno­
trawstwa. Kuratorem zamianowano p. Jana 
Meixnera c. k. pocztmistrza i właściciela 
realności we Lwowie.

Lwów dnia 9 maja 1885.

Wyroki prasowe.
L. 11219. (4666)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
sp. k. i §. 37 ust. pras,, że treść artykułu 
umieszczonego w numerze 152 czasopisma 
„Gazeta Narodowa" z dnia 7 lipea 1885 
pod napisem „Urzędowy warszawskij dzien­
nik o lwowskiem śledztwie policyjnem piel­
grzymów petersburskich" zawiera znamiona 
występku z art. VIII ust. z d. 17 grudnia 
1862 1. 8 d. u. p. z r. 1863 zatem uspra­
wiedliwioną jost korfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 lipea 1885.

L. 24788. (4593 1 - 3 )
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

że do tegoż sądu dnia; 10 listopada 1884 1. 
52468 wnieśli małżonkowie Ozyasz i Chana 
Noss przeciw niewiadomym z życia i m iej­
sca pobytu Bartłomiejowi Frankowskiemu, 
Koruchowi Gołkowskiemu, Elżbiecie z Czar­
neckich Gołkowskiej, Beili Kuranter i Micha­
łowi Baczyńskiemu względnie tychże z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomym spadko­
biercom i prawonabywcom pozew o wykre­
ślenie sum 3000 zlr. m. k. i 400 rubli srebr. 
wraz podciężarami ze stanu biernego real­
ności 1. 563/4 we Lwowie na który to pozew 
wyznaczouo termin dziewięćdziesięciodniowy 
do wniesienia pisemnej obrony, i dla wyż 
wymienionych pozwanych ustanowiono ad­
wokata dra Weissa kuratorem a adw. dra 
Bodeka tegoż zastępcą.

Wzywa się zatem pomienionych poz­
wanych, aby do swej obrony służących środ­
ków ustanowionemu kuratorowi dostarczyli 
lub też innego zastępcę sobie obrali i tegoż 
sądowi oznajmili, gdyż inaczej następstwa 
szkodliwe sami sobie przypiszą,

Lwów, dnia 20 czerwca 1885.

lL . 5013. (4150 3— 3J
C. k. sąd obwodowy jako handlowy o- 

znajaiia niewiadomemu z miejsca pobytu Jó­
zefowi Friedmamowi, że wydany przeciw n ie­
mu pod dniem 9 kwietnia 1885 do 1, 3166
na rzec-. Jony Sagera nakaz zapłaty sumy
wekslowej 119 złr. 75 et. w. a. z pn. usta­
nowionemu dlań kuratorowi adwokatowi dr. 
Milgromowi doręczony został 

Kołomyja, 3 czerwca 1885.

L. 6068. (4342 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Jaśle zawiada­

mia Leibę Fruscha, niewiadomego z miejsca 
pobytu, że w sprawie kasy gminnej Chrzą- 
stówki przeciwko niemu o 150 zł. i 24 zł. 
w. a. ustanowił dlań kuratora w osobie Pio­
tra Puchały z Chrząstówki.

Jasło, dnia 1 lipcą 1885.

L  5620. (4407 2— 3)
Na dniu 18 stycznia 1885 r. zmarła 

w Bochni Małgorzata z Cbalcarzów Dudko- 
wa 63 lat wieku licząca Ponieważ zmarła 
nie pozostawiła krewnych i spadkobiercy 
jej sądowi nie są znani przeto wzywa się 
tychże w myśl §. 128 ces. pat, z dnia 9 
sierpnia 1854 1. 208 d u. p., aby w przeciągu 
roku prawa swe do spadku ś. p. Małgorza­
ty Dudkowej wywiedli i deklaracye wnieśli 
gdyż w przeciwnym razie spadek przejdzie 
na własność W. Skarbu.

G. k. sąd powiatowy.
Bochnia, 13 czerwca 1885,

L. 4024. (4418 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze usta­

nowił dla nieobecnej Idesy Finsterbuscb, 
celem doręczenia jej tusądowej uchwały z 
dnia 14 kwietnia 1885 1. 4024, dotyczącej 
wykreślenia sumy 212 zł. wa. z pn. na rzecz 
jej w stanie biernym realności „obszar" 
zwanej, w Samborze Szczepana Olbryehta 
własnej, ciężącej, kuratorem p. adwokata dr. 
Budzynowskiego w Samborze, doręczając mu 
tę uchwałę; o czem się Idesę Finsterbuscb 
uwiadamia.

Sambor, dnia 14 kwietnia 1885.

L. 11352. (4667)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. wyższy sąd krajowy orzekł u- 

chwałą z dnia 30 czerwca 1885 1. 16136, 
że treść artykułu umieszczonego w nume­
rze 139 czasopisma „Dziennik polski" z dnia 
20 czerwca 1885 pod napisem „Nowy zakaz 
Rządu Carskiego" zawiera znamiona zbrodni 
naruszenia spokojności publicznej z §. 66 u 
2 u. k. i rozp. wysokiego ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 19 października 1860 1. 
223 dz. u. p., że zatem zarządzona przez c. 
k. prokuratoryę państwa i na dniu 19 ezer- 
ca 1885. wykonana konfiskata jest uspra­
wiedliwioną, i że tedy cały nakład ma być 
zniszczony a dalsze rozpowszechnienie wzbro­
nione (§. 36 u. pras., i §§. 489 i 493 p. k.)

C. k. sąd krajowy karny.
Lwów, 11 lipca 1885.

L. 17988. (4455 2 - 8 )
C. k. sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie czyni niniejszem wiado- 
mem, że po ś. p. Emilu Decykiewiczu, zmar­
łym dnia 5 maja 1881 w Kolbuszowej bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
wprowadzono postępowanie spadkowe na 
podstawie ustawniczego porządku dziedzi­
czenia, do którego są powołani wedle aktu 
zejścia matka spadkodawcy Agnieszka z 
Poradowskich llecykiewiczowa i rodzeństwo 
jego : ks. Michał Decykiewicz, Doraicela 
Decykiewiczówna zam. Załuska, Marya Ds- 
cykiewiczówna zam. Szapert, Aniela Decy­
kiewiczówna zamęż. Kobrysz i Eornel De- 
cykiewicz.

Gdy miejsce pobytu ks. Michała De- 
cykiewicza tutej. sądowi nie jest znanem 
wzywa się tegoż, ażeby w ciągu jednego 
roku licząc od dnia trzeciego ogłoszenia te­
go edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej ! 
do tutejszego sądu tempewniej się zgłosił i j 
swe oświadczenie do spadku wniósł, ileże j 
w razie przeciwnym pertraktacya spadkowa j 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- j 
nowionym dlań kuratorem ks. Teofilem De- ' 
cykiewiczem przeprowadzoną będzie.

Lwów, dnia 9 maja 1885.

L. 9747. (4563)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „Hirsch Hasenlauf" 
której używać będzie Hirsch Hasenlauf jako 
właściciel handlu towarów bławatnycb i su 
kna w Bochni podpisując takową „Hirsch 
Hasenlauf".

Kraków, 17 kwietnia 1885.

L 14975. (4564)
O. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, poleca wymazanie w rejestrach 
dla firm spółek handlowych firmy Izraela 
Rosenthala i Judy Judkiewicza właściciela 
handlu win w Krakowie wpisanej wskutek 
uchwały z d 19 kwietnia 1878 1. 10876 
wskutek wystąpienia spóluika Judy Judkie- 
wicza w dniu 30 maja 1885 i wpisanie do 
rejestru dla firm pojedynczych firmy Izr. 
Rosenthal, której używać będzie Izrael Ro- 
senthal jako właściciel handlu win w Kra­
kowie podpisując takową „Izr. RosenthaP, 

Kraków, 12 czerwca 1835.

L. 2093. (4608)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach, poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy Józefa Dobiji, któ­
rej używa jako trudniący się handlem bydła, 
rzeźnietwem, kramarstwem. wyszynkiempro- 
pinacyjnym i wyszynkiem wina w Wilkowi­
cach, podpisując takową: „Józef Dobija".

Wadowice, dnia 16 maja 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9670. > (4496 1 - 3 )

C. k, sąd powiatowy w Żółkwi ustano­
wił dla niewiadomej z życia i miejsca po­
bytu Anny z Gottfriedów lo  r, Załuskiej, 
2o v. Koezyk w celu doręczenia jej t. s. u- 
chwały tabularnej z dnia 22 marca 1883 1. 
1700/84 kuratora w osobie dra Tadeusza 
Niementowskiego i o tern ją zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy 
Żółkiew, dnia 31 grudnia 1884.

L. 16686. (4479 1— 3)
G. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu niewia­
domego (H. Hirseha), że Leon Liebgold 
wniósł przeciwko niemu pozew wekslowy de 
praes. 18 czerwca 1885 1. 16686 o zapłace­
nie resztującej sumy wekslowej 104 złr. zpn. 
wzywając go zarazem, aby tenże albo usta­
nowionemu dlań kuratorowi adw. dr. Affe- 
mu udzielił dowodów do obrony potrzebnych 
albo innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił.

Kraków, 19 czerwca 1885.

L. 7329. (4648 2— 3)
C. k, sąd pow. miej. del. S. II we 

Lwowie czyni wiadomem, że celem doręcze­
nia tus. uchwał tabularnych z dnia 1 lipca 
1882 1. 7255, i z dnia 23 września 1883 1. 
11742 dla p. Karola Jagniątkawskiego prze­
znaczonych z powodu, iż takowe dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu adresata nie- 
doręczone zostały, kuratorem tegoż z miej­
sca pobytu niewiadomego Karola Jagniąt- 
kowskiego dr. Lehmana adwokata we Lw o­
wie na prośbę c. k. Prokuratoryi skarbu 
zamianowano wzywając p Karola Jagniąt- 
kowskiego, by albo innego pełnomocnika u- 
stanowił lub też ustanowionemu kuratorowi 
bliższych udzielił potrzebnych iaformacyj w 
przeciwnym bowiem razie działanie tegoż 
ustanowionego kuratora za ważne uważane 
będzie.

Lwów, 3 czerwca 1885.

L. 16422. (4647 2 - 3 )
O, k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem, że notaryusz p. Wła­
dysław Manasterski reskryptem c. k. mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 13 marca 
1885 1. 8192 z Źydaezowa do Rohatyna 
przeniesiony dnia 8 lipca 1885 urzędowanie 
swe w Żydaczowie nia zakończyć i takowe 
dnia 10 lipca b. r. w Rohatynie rozpocząć. 

Z e. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 30 czerwca 1885.

L. 16028. (4646 2— 3)
Karol Waniek, zamianowany reskryp­

tem wysokiego c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z dnia 13 maja 1885 1. 8466 c. k. 
notaryuszem w Zydaczowie, złożył dnia 30 
czerwca 1885 przysięgę służbową i może u- 
rzędowanie swe rozpocząć.

Z  c. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 2 lipca 1885.

L. 26410. (4627 3— 3)
W  celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla gościńca państwowego Podtatrzańskiego 
i Przemyskiego w Sanockim okręgu budo­
wniczym na rok 1886, 1887 i 1888 odbędzie 
się w c. k. Starostwie w Sanoku na dniu 
80 lipca r. b. publiczna licytacya przez wnie­
sienie pisemnych ofert.

Uskutecznić się mająca w roku 1886, 
dostawa wynosi.

a) dla gościńca Podtatrzańskiego, w 
sekcyi drogowej Ustrzyki, Sanok i Ryma­
nów od 11 do włącznie 101 kilometra, ra­
zem 6390 metrów sześciennych w cenie fi­
skalnej ............................. 14.124 zł. 25 ct.

b) dla gościńea Prze­
myskiego, w sekcyi drogo­
wej Domaradz i Rymanów, 
od 135 do włącznie 185 ki­
lometra, 2265 metr. sześ­
ciennych, w cenie fiskalnej 5.826 zł. 65 ct.

Razem 19.950 zł. 90 ct.
Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 

winni wnieść swoje oferty w oznaczonym 
powyż terminie najdalej do godziny IStej 
w południe do wymienionego c. k. Starostwa 
gdzie także bliższe warunki iicytacyi i wy­
kaz szutrowisk, z których pobierany być ma 
materyał, przejrzane być mogą.

Oferty te zaopatrzone być mają w mar­
kę stemplową na 50 cat. i w5prc. wadyum 
zaś oferowane w nich ceny winny być nie- 
tylko cyframi, ale też i literami wyrażone. 
Zaofiarowania winny z resztą obejmować 
wszystkie te kilometry, które z jednego i 
tego samego szutrowiska lub kamieniołomu 
mają być zaopatrywane w konserwę.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w oznaczonym terminie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 lipea 1885.

L. 4123. (4665 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy w 

celu zaspokojenia pretensyi Magdaleny R#i- 
zer w kwocie 110 zł. a. w. z pn. sprzeda­
wać będzie przez publiczną licytaeyę real­
ność dłużnika Dmytra Nesteruka i leżącej 
masy po Annie Nesteruk własną, w Woro- 
aie położoną, ciała tabularnego nie stano­
wiącą, na 260 zł. aw. oszacowaną, w termi­
nach dnia 14 sierpnia, 18 września i 16 
października 1885, zawsze w tut. sądzie o 
godzinie 10 rano z tem, że przy trzecim 
terminie realność ta także poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 260 zł., zaś 
wadyum 26 zł. Kuratorem dla niewiadomych 
wierzycieli i tych, którymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się p. Jurka Hanysza z Worony.

W  razie, gdyby powyższe termina bez­
skutecznie upłynęły, ustanawia się termin 
do ułożenia lżejszych warunków licytacyj­
nych na dzień 16 października 1885 o godz. 
3 po południu. Resztę warunków Iicytacyi 
tudzież protokół opisania i protokół oszaco­
wania można w tut. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, 18 czerwca 1885.

L. 4128. _ (4640 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach w 

spr«wie egzekucyjnej Samuela Blaua prze­
ciwko Maryannie Darłakowej pto 50 zł. z 
pn. przedsięweźmie dnia 17 sierpnia, 21 
września i 26 października 1885 o godzinie 
10 rano w budynku sądowym licytacyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 99 w Borku 
wielkim położonej, Maryanny Darłakowej 
własnej.

Cena wywołania 315 zł., wadyum 31 
zł. Kuratorem niewiadomych wierzycieli usta­
nowiono dra Strzelbickiego w Ropczycach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

Ropczyce, dnia 16 czerwca 1885.

L. 6752. (4651 1— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Zakładu 

kredytowego włościańskiego w iikwidacyi 20 
rat pożyczkowych po 9 zł. a jednej raty 9 
zł. 9 ct. aw., odbędzie się w dniach 3 sier­
pnia, 3 września i 12 października 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu tutejszego sądu publiczna 
przymusowa sprzedaż realności 1 w h. gmi­
ny Ryków 184 objętej, 1. k. 36, Bazylego 
Ślepków własnej.

Cena wywołania wynosi 450 zł., wa­
dyum 45 zł., kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli adw. dr. Biilet, reszta waurnków licy­
tacyjnych jest do przejrzenia w registratu­
rze tut. sądu.

C. k. sąd powiatowy misj. del. 
Złoczów, dnia 15 maja 1885.

L. 31285. (4594 1— 8)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Kasy oszczędności 
66 zł. z pn. odbędzie się dnia 20 sierpnia 
i 17 września 1885, każdym razem o godz. 
10 przed południem przymusowa licytacya 
do Jana Jurkiewicza, względnie jego masy 
spadkowej, wedle dom. 64 p. 293 n. 13 haer. 
pag. 295 n. 16 i pag. 296 n. 17 haer. na­
leżącej realności pod I. 294*/* we Lwowie 
położonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 2500 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 250 zł. złożoną być 
ma, wyciąg hipoteczny i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po daiu 
18 kwietnia 1835 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe, niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Lityński 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. Łę- 
kawski mianowany został.

Lwów, dnia 4 lipca 1885.

L. 3335. (4573 1— 8)
Na zaspokojenie wierzyteleości Idy Lin- 

derowej 150 zł., odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 28 sierpnia, 16 paździer­
nika i 20 listopada 1885, każdym razem o 
10 godzinie rano licytacyjna sprzedaż wie­
rzytelności dłużnika Maurycego Asehenfelda 
a to połowy sum 1000 zł., 400 zł.. 500 zł. 
m. k. wedle dom. now. 3 pag 609 n. 88 
on. w stanie biernym realności pod 1. 157 
w Jarosławiu na rzecz Maurycego Aschen- 
felda intabulowanych.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania 950 m. k.

Bliższe waruaki, wyciąg tabularny do­
starczy registratura.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, dnia 17 maja 1885.
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Licytacye.
L. 8015. (4642 i — 3)

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 400 złr. wa zpn. odbę­
dzie się w tut. sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż niewydzieloaej połowy realności 
pod 1. k. 11 w Zaleszczykach położonej we­
dle Dom. Tom. V pag. 151 n. 3 haer. dłuż­
nika Judla Rimmer recte Fischman własnej 
w tus protokole oszacowania z dnia 9 czer­
wca 1882 1. 8632 bliżej opisanej i na 1184 
złr. 80 cnt. wa oszacowanej na rzecz Abra­
hama Dawida Tennenhausera pod następu 
jącemi warunkami:

I. Licytaeya ta odbędzie się w trzech 
terminach w tut. sądzie a to dnia 20 sier­
pnia, dnia 22 września i dnia 20 paździer­
nika 1885 o godzinie 10 rano z tern, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trżecim zaś terminie i niżej takowej jedna­
kowoż zawsze tylko za cenę wszystkie inta­
bulowane wierzytelności pokrywającą sprze­
daną, będzie. .

II. Cena szacunkowa wynosi 1184 zł. 
80 cnt. w. a.

III. Waayum 118 złr. 8 cnt. w. a.
IV. Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podany sposób sprzedaną nie 
postała przeto celem ułożenia warunków u 
łatwiających wyznacza się termin na dzień 
28 listopada 1885 o godzinie 10 rano i na 
podstawie takowych wyznaczonym będzie 4 
termin licytacyjny na którym realność ta za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki 20 maja 1885.

y. 2B13. (4641 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności w kwocie 300 złr. wa. zpn. odbę­
dzie się w tut sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż wydzielonej części realności pod 
lk. 353 w Zaleszczykach położonej literą b. 
oznaczonej dom. Tom. V pag. 392 w 17 haer 
dłużnika Dawida Neubergera własnej w tus. 
protokole oszacowania z dnia 24 stycznia 
1884 1. 604 bliżej opisanej i na 1401 a. w. 
oszacowanej na rzecz Luizy Greinerowej pod 
następującemi warunkami.

I. Licjtaeya ta odbędzie się w, dwóch 
terminach dnia 19 sierpnia 1885 i dnia 21 
września 1885, o godzinie 10 rano na któ­
rych tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną być może.

II. Cena szacunkowa wynosi 1401 złr.
III. Wadyum 140 złr. 10 cnt. wa.
IV. Gdyby rzeczona realność na tych 

terminach w podany sposób sprzedaną nie 
została, przeto celem ułożenia warunków' u- 
łatwiających wyznacz. \ się termin na dzień 
20 października 1885 o godzinie 10 rano.

V. Resztę warunkówlicytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze kuratorem 
niewiadomych wierzycieli Antoni Gross c. 
k. notaryusz.

C. k. sąd powiatowy
Zaleszczyki, 14 kwietnia 1885.

L. 32005. (4675 1— 3)
C. k sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że w sprawie galie. kasy oszczę­
dności we Lwowie przeciw nieletniej Zofii 
"Wicherek, możliwemu potomstwu Joanny 
Wicherek, Szczepanowi i Joannie małż. W i­
cherek dozwoloną została uchwałą równocze­
śnie powziętą, przymusowa sprzedaż realno­
ści 1. 718VA we Lwowie położonej, i że ta 
kowa odbędzie się w tutejszym c. k sądzie 
krajowym w trzech terminach a to: dnia 12 
sierpnia 1885, ónia 16go^ września 1885 i 
dnia 21 października 1885, każdym razem
0 godzinie 10 rano. Lenę wywołania stano­
wi wartość realności przy udzieleniu pożycz­
ki przez gal. kasę oszczędności wedle regu­
laminu w kwocie 27390 złr. wa. wyracho- 
na, poniżaj której r e a l n o ś ć  ta w powyższych 
3 erminach sprzedaną nie będzie.

Każdy z licytujących ma przed rozpo 
częciem licytacyi lOprc. ceny wywołania t.
1 kwotę 2739 złr. w. a. bądź w gotowce, 
bądź w książeczkach gal. kasy oszczędności, 
lub też w listach zastawnych gal. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, gąlic. akc. 
banku hipotecznego, pożyczki krajowej z r- 
1883, bądźto w innych papierach wartościo­
wych, do lokacyi kapitałów pupilarnych zdol­
nych, po kursie ostatnim w urzędowej Ga­
zecie Lwowskiej notowanym, jednak nie wy­
żej pari, do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
jako wadyum. Wadyum nabywcy będzie za- 
trzymanem i o ile w gotówce złożono, w 
pierwszą połowę ceny kupna wliczone, in­
nym zaś licytamtom zwrócone. Resztę wa­
runków licytacyjnych i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Lwów, dnia 4 lipca 1885.

L. 2583. (4663 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Skolem rozpi­

suje celem zaspokojenia wierzytelności ę. k. 
uprz. gal. Zakładu, kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie amianowi-

Gazeta Lwowska Nr. 162 z dnia

cie: pięciu rat po 6 złr. 67 cnt. i kapitału 
91 złr. 64 cnt. zpn. egzekucyjną licytacyj­
ną sprzedaż niehipotecznej realności Wolfa 
Krauta w m. Skciem pod nr. 256 położonej 
która na dniu 28 lipea, 28 sierpnia i 28go 
września 1885 zawsze o godz. 10 rano, li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie. Cena wywołania wynosi 150 
złr. a wadyum 15 złr. Bliższe warunki mo­
żna przejrzeć w ts. registraturze. Kuratorem 
nieobecnych wierzycieli jest Jan Maczysyn 
z Skolego.

C. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 26 czerwca 1885.

L. 23289. (3997 2 - 3 )
O k. sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej c. k, upr. 
gal akc. Banku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw Wacławowi i Antoninie Ziemickim, 
Ewelinie Budzińskiej i masie rozbiorowej An­
toniego Budzińskiego o zapłacenie 4 rat po­
życzki po 73 złr. 60 -cnt. wa. i resztującego 
kapitału 1434 złr. 16 cnt. zpn. celem ścią­
gnięcia resztującej ceny kupna w kwocie 
2.968 złr. 89 et. z 6prc. odsetkami od dnia 
21 grudnia 1877 bieżącemi, dozwolił

relicytacyę realności pod 1. 1853/4 
we Lwowie położonej, wedle dom. 226 pag. 
451 n 51 haer. dłużniczki Ohany Bób wła­
snej. Relicytacya ta odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sali rozpraw tylko na jednym 
terminie

t j. dnia 13 sierpnia 1885,
0 godzinie 10 przed południem, pod nastę- 
stąpującymi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi cena ku­
pna przy pierwszej licytacyi dma 17 Paź­
dziernika 1876 w sumie 5 650 złr wa. osią 
gnięta.

2) Realność ta w powyższym terminie 
nawet niżej ceny wywołania, jednak tylko 
za taką cenę sprzedaną będzie, która na 
całkowite zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprz. gal. akc. Banku hipotecznego i poprze 
dzających wierzytelności wystarczy

3) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
syi licytacyjnej jako zakład wadyum lOprc. 
ceny wywołania 5650 złr. t. j. sumę 565 
złr. w. a. bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności, bądź w 
galic. obligacyaeh mdemmzacyjnycb, lub też 
w obligacyaeh długu państwa, albo też w 
listach zastawnych galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, c. k. uprz. galic. akc. 
Banku hipotecznego, lub c. k. uprz. austro 
węgier-kiego banku. Obligacye, listy zastaw­
ne i listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychżB ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacyą numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej. Wadyum nabywcy będzie zatrzymane
1 w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wady a innych licytu­
jących, po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Dalsze warunki i wyciąg hipoteczny 
można w tusąd. registraturze przejrzeć lub 
odpisać.

O tern uwiadamiamy wszystkich inte­
resowanych, tudzież z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
a to : Girlę Brodwurm, Czipę Boland, Ewe­
linę Budzińską, Feiwla Schorr, Jettę Falik, 
Izraela Janczer, Antoninę Ziemicką, Schein- 
dlę Jiittę Lugner, i Mojżesza Friesera a 
względnie ich z nazwiska, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, tudzież 
wszystkich tych, którzyby po dniu 6 kwiet­
nia 1885, jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego, prawo zastawu na realności pod
1. 1853/4 we Lwowie uzyskali, niemniej tych 
którzyby po dniu 6 kwietnia 1885 hipotekę 
na cenie kupna realności i. k. l8 5 3/4 we 
Lwowie wedle dom. 238 p. 181 n. 132 on. 
zaintabulowanej, osiągnęli, lub którymby u- 
cbwała niniejsza, lub późniejsze uchwały tej 
egzekucyjnej sprawy dotyczące, z jik iego- 
bądź powodu doręczone być nie mogły, przez 
ustanowionego kuratora adw. dr. Belko z 
substytucyą adw. dr. Dobrzańskiego.

Lwów, dnia 30 maja 1885.

L. 1396. ■ (4639 2 - 3 )
L. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi na zaspokojenie przynależących 
się Izaakowi Wasserbergerowi jako prawona- 
bywcy Izabeli Więeławowej kwot dłużnych 
24 złr. 91 cnt. zpn. i 34 złr. 60 cnt. zpn. 
przymusową publiczną sprzedaż realności J. 
w. h. 96 ks*. grunt. gm. Pierzchów objętej a 
Apolonii Owsiankowej tabularną właność sta­
nowiącej w trzech terminach licytacyjnych 
dnia 20 lipca, dnia 20 sierpnia i dnia 22 
września 1885, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena szacunkowa i wywoławcza tej real­
ności wynosi 340 złr.

Wadyum zaś 35 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo­
żna w tutejszosądowej registraturze.

Niepołomice, dnia 20 kwietnia 1885.

IB lipca 1885 r.

L. 8529. (4636 2— 3)
Złoczowski c. k. miej. del. sąd powia­

towy podaje do wiadomości iż celem wydo­
bycia pretensyi Szymona Sakowskiego nale­
żącej su; mu u Józefy Koryniewiezowej w 
kwocie 35 złr. wa. zpn. odbędzie się w za­
budowaniu sądowem zawsze o 10 godzinie 
rano, w dniach 21 lipca, 21 sierpnia, 21go 
września 1885, publiczna egzekucyjna sprze­
daż ciała gruntowego w 123 wyk. hip. gmi­
ny Złoczowa zapisanego, pomienionej dłuż- 
niczki własnego z tem że ciało to przy pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
przy trzecim zaś terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane zostanie. Cena wywo 
łania 238 złr. wa. wadyum 23 złr. 80 cnt. 
w. a Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze. O tern zawiadamia się 
wszystkich niewiadomych wierzycieli któ­
rzyby po dniu 25 października 1884 weszli 
z swemi prawami do tabuli, jakoteż tych, 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła 
z tern że dla nich równocześnie ustanowio­
no kuratorem adw. dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, dnia 29 maja 1885.

L. 1280. (4644 2— 3)
O. k. sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że celem śeiągnienia wierzytelności 100 
złr. zpn. na rzecz Jana Chwaliboga dozwa­
la się egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod MC. 398 w Radzichowach po­
łożonej wykazem hipotecznym 1. 911 księgi 
gruntowej katastralnej Radzichowy objętej, 
Piotra i Anny małż-mków Koniorów własnej.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się dwa termina na 12 sierpnia i 16 
września 1885 każdym razem o godzinie 10 
rano w tut. sądzie. Gdyby realność ta na 
powyższych terminach za cenę szacunkową 
lub wyżej sprzedaną nie została do ułożenia 
lżejszych warunków wyznacza się termin na 
14 października 1885 godzinę 10 rano.

Cena wywołania, 265 złr. 35 cnt. wa­
dyum 27 złr. w. a.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut sąd. regisraturze.

Żywiec, dnia 10 kwietnia 1885.

L. 2404. (4524 2— 3)
Podaje s ę do wiadoirjści, że celem 

ściągnięcia pretensyi Jakóba Rettera w 
kwocie 300 złr. w a. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż połowy 
realności pod 1. 99/114 w Ośmięcimiu, Ma 
ryanny Nasterskiej własnej, w trzech termi 
nach, t. j. d.28 sierpnia, 22 września i 20 
października 1885, każdym razem o godz. 
lOtej przed południem i to na pierwszych 
dwóch terminach tylko powyżej, zaś na trze­
cim i poniżej ceny szacunkowej. Wrazie nie- 
uzyskania takowej, wyznacza się termin 
na dzień 27 października 1885, o godz. lOtej 
rano do ułożenia lżejszych warunków, po- 
ezem z urzędu jeden termin wyznaczonym 
będzie, na którym realność ta poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 17 kwietnia 1885.

L. 3581. (4552 3— 3)
C. k sąd powiatowy w Niemirowie u-

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 58 
zł. z pn. przez Gersehona Keslera przeciw 
Wasylowi Doskoczowi wywalczonej, przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
13 sierpnia, 10 września i 15 października 
1885, każookrotnie o godz. 3 po południu 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużnika pod 1. 265 w Radrużu, starostwie 
Rawskiem położonej, wykazem hipot. 1. 183 
objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 867 zł. 40 st.

Zakład wynosi 87 zł
Na pierwszych dwóch termiuaeh real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej, jednakże nie niżej sumy wie­
rzytelności na niej zaintabulowanych sprze­
daną zostanie, a gdyby takowej nie uzyska­
no, ustanawia się dc ułożenia warunków u- 
łatwiająeych termin na 15go października 
1885, o godzinie 5 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższej realno­
ści po 30go maja 1885 uzyskali, ustanawia 
się p. Mikołaja Holiana z Niemirowa kura­
torem.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania, przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Niemirów, 28 czerwca 1885.

L. 29175. (4393 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w biurze nr- 13 u c. k. radcy Mochna­
ckiego w celu zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 14.426 złr. 64 ct. z 
przynależytościami, odbędzie się dnia l ig o  
sierpnia, 15go września i 13go października 
1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytaeya do Bert-

( holda Rooz wedle Dom. 95 pag. 298 n. 28 
!haer., Dom. 36 p. 484 d. 22 haer i Dom. 
15 pag. 553 n. 18 haer. należących realno­
ści pod 1. 229, 230 i 231 sji we Lwowie 
położonych, na których terminach realności 
te ryczałtowo tylko wyżej ceny wywołania 
69.064 złr. lub przynajmniej za tę cenę 
sprzedane zostaną, że jako wadyum kwota 
6.907 zł. złożoną być ma, warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych 
wierzycieli Józefa Bleichera i Ewy Głębo­
ckiej, tudzież dla wszystkich tych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 9 maja 1885 rzeczowe prawa na wspo­
mnianych realnościach nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące, z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adw. dr. Bllziński 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Dulęba 
mianowany został.

Lwów, dnia 20 czerwca 1885.

L. 12926. (4574 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Kałuszu 

odbędzie się w dniach 17 sierpnia, 17 wrze­
śnia i 16 października 1885, o 10 godz. ra­
no, celem zaspokojenia wierzytelności W a­
syla Perebiniec i Iwana Pańków, jako spad­
kobierców Mikoły Pańków, w kwocie SOOzł. 
w. a. z p. n. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności Maksyma Sy- 
rotnika pod nk. 245 w Petrance położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, z tem, iż 
na pierwszych dwóch terminach sprzedaż 
tejże nie niżej ceny szacunkowej 360 zł. 
w. a. przy trzecim terminie zaś i niżej ce­
ny szacunkowej nastąpi.

Wadyum wynosi 36 zł.
Resztę warunków tudzież protokoła za­

stawniczego opisania i ocenienia można w 
tamtejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 9 lutego 1885.

L. 699. (4221 3— 3)
Nowosądecki sąd obwodowy przepro­

wadzi celem ściągnięcia 500 zł, z pn. od 
Felicyi Zyglossowej, publiczną sprzedaż dóbr 
Rzepiennika Marciszewskiego" „W ojtowstwo" 
Konrada Ceysingera własnych w trzech ter­
minach, 19 sierpnia, 23 września i 28 paź­
dziernika 1885, o godzinie 10 rano w swym 
gmachu.

Cena wywoławcza tych dóbr 56.796'ł. 
25 ct., wadyum 5680 zł. w. a

Gdyby licytaeya bez skutku została, 
ułożenie warunków ułatwiających nastąpi 
23 września 1885, o 4 po południu, a głosy 
na tym terminie niestawających wierzyciel; 
będą doliczone do głosów obecnych wierzy­
cieli hipotecznych, którzy będą w większości.

Reszta warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania, wyciąg hipoteczny w registra­
turze do przejrzenia.

O tem zawiadamia się strony, Gorlicki 
urząd podatkowy, wiadomych wierzycieli hi­
potecznych, tudzież wierzycieli którzyby pra­
wo zastawu po dniu 25 marca 1884 uzyskali, 
lub którymby uchwały nie mogły być dorę­
czone, do rąk kuratura dr. Janczury adwo­
kata w Nowym Sączu i niniejszym edyktem.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 14 marca 1885.

L. 5940. (4570 3— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Zakładu kredyt, włość w kwocie 
160 zł. 16 ct. z pn. odbędzie się dnia 20 
sierpnia, 17 września i 22 października 1885 
o godź. 10 rano w sądowem w zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności Praksedy 
Łuckiej wedle wyk. hip. 1.... własnej w Be- 
dnarowie pod lk. 36 położonej, która przy 
trzecim terminie i niżej ceny szacunkowej 
150 zł. w a. sprzedaną zostanie. Zakład 
wynosi 15 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Buczyński.

Reszta warunkowi wyciąg hipot. przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Stanisławów, 25 maja 1885.

L. 3446. (3985 3— 3)
C k sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia. iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 1.500 zł., a względnie niespłaconych 
rat 20 po 30 zł. i reszty kapitału w kwo­
cie 202 zł. 35 ct. w. a. z pn., odbędzie się 
na rzecz gacyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 

; tutejszym sądzie w dwóch terminach, mia- 
| nowicie dnia 17 sierpnia, 21 trześnia 1885, 

każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem przymusowa licytaeya realności dłu­
żnika Tomasza Zwierniaka własnej, pod 1. 
44 w Proszówkach w powiecie Bocheńskim 
położonej, liczbą wyk. hip. 44 objętej.

Cena wywołania wynosi 1.600 zł. wa.
Wadyum 160 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 

tudzież dla wierzycieli z miejsca pobytu nie­
wiadomych Maryanny Majowej, RozaPi Pie- 
trzykowej, Jana, Anny i Wiktoryi Zwier- 
niaków, ustanowionym jest adw. dr. Trybu- 
lec w Bochni.



Protokół zastawniczego opisania, w y­
ciąg hipoteczny i reszta warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registratuize 
sądowej przejrzane.

W razie niesprzedania powyższej real­
ności na wyznaczonych dwóch terminach za 
cenę kupna lub powyżej takowej, wyznacza 
się termin do lżejszych warunków na dzień 
26 października 1885. o godzinie 10 rano.

Bochnia, dnia IB maja 1885.

Księgi gruntowe.
L. 6021. (4659)

C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia, że dnia 2? lipca 1885 złożone 
zostaną w tvmże c. k sądzie arkusze po­
siadania i inne akta dotyczące założenia 
księgi gruntowej dla gińmy katastralnej 
„W idełka“ do powszechnego przejrzenia.

Na zarzuty przeciw prawdziwości nr- 
kuszów posiadania w tymże dniu ustnie lub 
pisemnie wniesione potrzebne dochodzenia 
zostaną przeprowadzone.

Kolbuszowa, 13 lipca 1885.

L. 5509. (4656)
C k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnej 
Grudna kępska dnia 25 lipca 1885 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
do urzędów gminnych wystosowane.

Biecz, dnia 14 lipca 1885.

Doniesienia prywatne,
Poszukuje się do kupna 

m a ją tk u
średuiej wielkości, z dobremi budynkami i dobrą 
komunikacyą Zgłoszenia prosi się adresować: S « -  
z a ń s k a , u l. ł a z a r z a  L l a .  (4436 6-6)

Sześć m edali zasługi I dyplom n zaan ia !
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

A liw ę m aszyn ow
ifla AŁokomoMl 9

inłocarń ręczn ych ,
T artaków ,

młynów parowych i wodnych
i w cgóle do każdego innego użytku 

w gospodarstwie.
S M A R O W ID Ł O  

Siarczan miedzi
[4891] { s i n y  k a m i e ń )
tak hurtownie jakoteż i częściowo, poleca 

po najtańszych eenaeh
Skład fabryczny FARB, LAKIERÓW, 
POKOSTÓW. CHEMIKALił, KISZEK 
GUMOWYCH i ARTYKUŁÓW BROWAR­
NICZYCH, oraz handel materyałów

1W T A  BT A  skóra sueba, szorstka i zgrubiała po-1 wpływem H a-
gucilinj staje się ini§kk% i delikatną, kfagnolina 

usuwa « z e ? W OB616 itttsa, policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 st, 50 Ct.

Oricntalina czyli Pudr w płynie
__________nadaje twarzy piękną, i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.__________

Olejek" tani nowy ®®zyszcza skórę, od parpli wzmacnia i pobudza włosy do porostu.

I

Pomada chinowa, wzmacnia cebulki 
Słoik 80 ct.

włosowe i zapobiega wypadaniu włosów.

W n r i f l  o  i  a r )  a  l / a  (}o zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łupieżu, ożywia i utrwa-
o ty c i,  ją, barwę i połysk tyebże. — Flakon 80 et.

T ł lJ T T  ,T ,Ą  M T I M  Ą  Powszechnie wiadomo że ozdobą, ba nawet dumą mężczyzny jest 
J. pję]fna j starannie utrzymana broda. Aby ją zawsze piękną utrzy­

mać, niezbędnie potrzebną jest do tego BRILLANTINA, gdyż jest jedynym środkiem, który nadaje 
brodzie miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plamiąc ani ręka- 
wiczek ani bielizny, ani sukien. — Cena 50 cnt.________________ "_

O l c i p k  p h i r i G - t o n i n O W V  l^ńiła znakomicie na cebulki i porost włosów. Jest naj- 
J m i lL lU  t a i l l i u u w y  lepszą prezerwatywą przeciw wypadaniu włosów i two- 

rzeniu się łupieżu. — Pena 1 złr, 20 out. _________________

E S E J łC Y A  M IĘ T O W A  9)0 P Ł E K 1 M 1  U ST,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i

zęby — Flakon '0  et.
P rn siło lr r n ć lin t iA . u llru lm y iw  ezys.:czeniJ zęiićw. Usuwa kamień

9 :  U o A c l A  1 U 0111111U c U I lU l lw Z /l ly  j ifWasy, które sprowadzają ból i prucbnienie
zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt.

U padłości. [J J
(4625 3 3 ) ;L. 33983. (4625 3 3 ) ,

C. k. sąd krajowy jako handlowy o- 
głasza, że tutejszy kupiec W olf Gzopp za­
rządcą masy konkursowej zmarłego Szymo­
na Sehwartza, a tutejszy adw. dr. Adolf 
Weiss tegoż zastępcą zamianowany został 

Lwów, 11 lipca 1885.

jibner i Hanke
w e L w o w ie ,

J E t y 3 i - a - « o 3 t o :  S B S -

I

i J IHNAT GWICZ,
we L W O W I E  sklepy własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka, róg Wałowej, H o­

tel Europejski, F ilia w K R A K O W I E ~ Sukiennice l. 2
(7528 1 7 -? )

L 72, (4664)
Do dals ej likwidacyi wierzytelności do 

masy rozbiorowej Chaskla Teilelbauma zgło­
szonych wyznacza się termin na 3 sierpnia 
1885, o 10 godzinie przed południem na 
którym wierzyciele tejże masy w biurze Sie- 
niawskiego c. k. sędziego powiatowego zgło­
sić się mają

Sieni-.wa, dnia 23 czerwca 1885.

L. 3678. (4653)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w 

myśl §. 154 i 66 ustępu I. ustawy konkur­
sowej znosi konkurs do majątku Berischa 
Bergera, nieprotokołowanego handlarza to­
warów żelaznych w Sokołowie, otworzonyu- 
chwałą tutejszo sądową z dnia 5go lutego 
1885 1. 930.

Rzeszów, dnia 18 czerwca 1885.

L. 8664. (4652 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i 
na cały nieruchomy w krajach w których u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje, znajdujący się majątek Matli 
Weieh" kramarki w Jarosławiu, mianuje c. 
k. sędziego powiatowego w Jarosławiu pana 
Michała Deboszyńskiego komisarzem konkur­
sowym i poleca mu bezzwłoczne opieczęto­
wanie ma-y konkursowej, zaś e. k. notaryu- 
szowi p. Bartoszewskiemu jej zinwentowanie 
i przedłożenie inwentarza do 14 dni-

Tymezasowym zarządcą masy konaur- 
sowej mianuje się p. ad w. dr. Władysława 
Jahla w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 28go lipca 
1885, o 10 godzinie rauo, z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tym czaso­
wego zarządcy masy, lub wyb ru innego za­
rządcy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli, u komisarza konkursowe­
go się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 30go 
sierpnia 1885 w którym to terminie wszy­
scy którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swoje, chociażby się na­
wet o nie spór już toczył, w sądzie tutej­
szym albo też w sądzie powiatowym w Ja­
rosławiu a to tem pewniej zgłosić mają, ile

Jkłk mW 3«
dla konsumentów bezpośrednio poeztą w balach 
po 48/4 kilo czystej wagi w gatunku najwybor­
niejsza, aromatyczna, silna i niesfałszowana-; 
przesyła się za pobraniem oełoną i franco bez 

najmniejszych wydatków dla odbiorcy.
1 kilo netto

złr. 1.92
1.78
1 76 
1.66 
5.6 
1.58 
1,54

1.50

1.46
1.42
1.38
5.86

1.28
122
1.18
1.14

1.10

Ceylon perlow  najwyb. gruboz.
Mokka arabska prawdziwa wyb.
Cuba grubo ziarnista- najwyb.
Ceylon Plant, ciemno niebies. g. z. 
Lagnayra zielona, wyśmienita 
P ortoriko zielona najlepsza.
Costarleea p erłow a zielona, silna 
Menado, (Złota Jawa) bardzo dobra 

w smaku
Manilla perłowa żółta, najwyborn.

grubo ziarnista 
Mokka egipska, żółta, ognista 
Jawa, najwyb. jasno-zielona, najsil.
Domiugo grubo-ziarnista wybierana 
Campinas najwyborniejsza Santos 

bardzo dobra 
R io  Ja . wyśmien., wydatna i silna 
Jam aica dobra w smaku i silna 
Babia aromatyczna i silna 
Afrykańska Mokka perłowa bruna­

tna, dobra
Przy zamówieniach w oryginalnych balach 

po 50 do 60 kilogramów, koleją 10 ent. od 
kila taniej, z ocleniem i Iraneo do najbliższej 
siedzibie zamawiającego stacyi kolejowej.

Oliwa stołowa
z Nicei, znpełnie czysta jasno żółta, w sma­
ku słodka i łagodna, 5 złr. 20 cnt. za 4 kilo 
netto w naczyniu blaszanem o c lo n a  1 

f  r a n k o .
W in o  M a lig a

najwyborniejsze, bardzo stare, słodkie i silne 
5 zł. 50 ct. lu u  r iiu a  6 zł. 80 ct. S h e rry  
7 zł. 20 et. F ron tig n ara  5 zł. 60 et. M « -  
d e lr a  5 zł. 20 et. M u sssk a łn łow e 5 zł. 
20 ct. M a r s a lia  5 zł. 60 ct. P i o łu n o ­
w e 4 zł. 80 ct. C y p r y is k ie  4 zł. 40 ct.; 
wszystko towar naturalny, najwyborniejszy, 
już ustały, w faseezkaoh po 4 ii ry poeztą za 
pobraniem o c i o u y  6 f r a n c o , bez wszelkich 

wydatków dla odbiorcy.

jchutzĥ  C ie r p ią c y c h  n a  p łu c a , p ie r s i ,  g a rd łu  i a stm ę , zwraca się uwagę 
na skutki lecznicze rośliny medycznej , ,H o in e r y a n a “ . Przez lekarzy wy­
próbowana i polecona, kosztuje pakiet na dwa dni 70 ct., który zaopatrzony 

jest w dowód prawdziwej jakości uwidocznioną tu marka ochronna. 
Pocztą przesyła się najmniej 5 lub więcej pakietów.

W  G a lic y i  -nabyć można u aptekarza pana Z y g m u n ta  R u c k e r a , 
a p t e k a  p o d  z ło ty m  o r łe m  w e U wwwie.

Broszurę samą, co do skutków leczniczych i używania herbaty „Homeryana : 
zawierającą szczegółowy i wyczerpujący opis senzaeyę wzbudzających skutków 

leczniczych, zaszłych w przeciągu czasokresu 20 miesięcy i skonstatowanych urzędowo i przez le ­
karzy, nabyć można franco za przesłaniem 15 ct. w markach listowych u wymienionego aptekarza

P A W U ł U O M E R O  w  T ry e S c ie  
[4126 8-10]

lub u wynalazcy i przyrządey rośliny „Homeryana* 
(Austrya) i
W O O O O € 3 0 C X K 3 a € 3 0 C lt3 0 d G G D O O O O O C M X X ?k  

Ces. król. uprzyw.

aafc akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w e  Ijw ow ie i przez Filie 

w K rak o w ie , ĆJzernloweaeli i Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE.
§g 4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, jg

60
7 stycznia 1884.

D Y E E K  G Y  A .
^  (Przedruk i będzie płasony) (4274 8-7)

ieooocxx2oa.iL* *.» ■ xxxxxxxxxxxxb
X

SN księgarni
J. M ikowskifgo
(P . Starzyk) we Lw ow ie.

U S T A  W  A.
urzadzajaea postępowanie sądower0v;iawiu lt LU ur,ui p w n w j ogivoa; * jo  a — o

że ieh w razie przeciwnym skutki prawne W  S p F ftw a c ll  IliłJHłU 1 u Z ie r z a w y

X
o

L. 442.Ogłoszenie licytacyi.

ustawą konkursową zagrożone dosięgną.
Ńa terminie zaś dnia 28 września 1885 

o 10 godzinie rano u komisarza konkurso­
wego odbyć się mającym winni wierzyciele 
płynność zgłoszonych wierzytelności, oraz 
porządek w którym do zaspokojenia przyjść . 
mają!! wykazać. ;

Przetłumaczona i praktycznie objaśniona
p r z e z

Józefa Wawel - Louis.
Cena 1 złr., pocztą 1 złr. 5 cent.

--------------------  (4322 3 - 3 )
Tegoż autora wyszły:

Na" tymże terminie będzie usiłowaną Ł i p « t e c z a e ,  z dodatkiem: Hibl,
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce nowele hipoteczne i katastralne. Cena
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za- zJr 2> —  pocztą złr. 2. 10 ct.
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby u  t  urzadzająca postępowanie sadow e1
sw e g o  zaufania powołać, s p r a w a c h  o  n a r u s z e n i e  p o -

Nakomee podaje się do wiadomości, ' . v  j
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- ; n , ,  * . , „ _
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy Ga- ! Cena 1 złr. pocz ą 1 złr. 5 ct. ; 
zety Lwowskiej. f Do nabycia we wszystkich księgar-

Przemyśl, 15 lipca 1885. niach we Lwowie i na prowincyi

X
X
&s
Xs

€. k. iiprz. ga licy jsk i akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 30 
kwietnia 1885 roku a nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perty, korale,

złoto, srebro itd.
w dniach 1 i 5  sierpnia 1885 r. o godzinie pół 
dolOtej przed południem wobec c. k. Notaryusza przez publicz­
ną licytację najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnośeiach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
U w aga. Tylko Jo dnia poprzedzającego lieytacyę mogą być przeznaczone do sprzedażyCEfOKiaOUM£aaacyxaUaE»ISaBMaM̂MMHli«-| ..

zastawy wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane,

Lwów,
(4329 2 -3 )

dnia 2 lipca 1885.
Dyrekcya.

^XXXXXXMXXXXXXZXXX x x x x x x x x x x x x x yf



t w .so .  jp *

k u r a c y j n ą
poleca r z e c z y w i ś c i e  dobra.

H E R B A T Ę
rossyjską

W o h l

V-:S■Uf-:

Izydor
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, w e L w o w ie , Sykstuska 6.

 [4057 8—?]

Pia n in o  230 złr. F is h a r m o n ia  80^ złr. 
F o r t e p ia n  nowy 330, ograny 200, 120

i 60 złr. C y t r a  z maszyną 26 złr., zwykła 12 
złr. Wszystko z opakowaniem. — Łyczaków 7. 
KALINOWSKI. (4490 2 - 3 )

K M o g n io t r w a łe
.fm  JL z  a m e r y k a n -  
K k icm i z a m k a m i (P «s -  
i jn i l lr ic g e l )  e le g a n c k o  
i  w y b o r n ie  w y k o n a n e , 
s p r z e d a ję  n a jta n ie j  

S im o n  JJegen, ulica Wałowa 1. 19. 
(3596 46-36'

Zaproszenie.
Na mocy §. 24 statutów zaprasza Ra­

da zawiadowcza na III nadzwyczajne,

Walne zgromadzenie
c z I o n k ó w

i.

m m m a m m t a m a m
gm  Urzędom, kancelaryom, prywatnym itp. ggg 
ń -  poleca sic w celu oszczędzenia czasu i tru- H i  
s y i g  du, sporządzoną przez urzędnika k olejo- ™ « g  

S H  wego Szczepana Bernard! i zupełnie ||§ 
dokładną wielką [4530 6-10]

S  Tabelę mnożenia. B
g|P Cena takowej jest tak niska, i !  rzeczywiście 
E ls szkodaby było, gdyby takowa nie znajdowała 
r«a się w domu p d ręką. Za przesłaniem 35 
U li ct. w. a. w markach listowych lub przeka- 

zem pocztowym pod adresem wynalazcy do 
Hr Losonez [na Węgrzech] przesyła się ten po­

żądany i użyteczny podręcznik franco.

3 V E o r s s z y  n .
Z a k ła d  z d r o jo w y , s o la n k o w e *  
b o r o w in o w y  i h y d r o p a iy c z n y ,

o tw a rty  o d  lg©  m a ja  1885.
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkowych, u podnóża Karpat., 

w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żęty. a; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, parnie różnorodne 

i natryski.
Hydroterapia i leczenie elektryką. 

Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie dla gości kąpielowych. 

Restauracyi publicznej nie ma,
Stacya kolei państwowej, poczta i telegraf 
w miejscu o 300 kroków od zakładu — przy­
jęcie za porozumieniem listownem tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela D r. 
A le k s a n d e r  M e d w e j lekarz kierujący.

(3040 2 1 -? )
____________ BS
B o j l e r a

do gaszenia p o ża ró w
z c, k. wyjącznie uprz. fabryki 

masy do gaszenia pożarów
Józefa Bauera

w "  j§s  ;e ®  ,bl a r

(4497 3 - ? )

Hubner i Hanke
JbW O W IE .we

Chorym na prowineyi na jakąkolwiek 
bądz chorobę o r p i i i ń w  

p ł c i o w y c l i  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca. nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy aprzytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w knracyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie)
SpecyalistR chorób płciowych

w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 

wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę

)
stowarzyszenia, gąreiosłrPWfttigg) z ograni­
czoną poręką do biura własnego, ulica Rate 
źnicka 1. 9 na dzień 1 sierpnia 1885 o go 
dżinie 4 po poł< dniu.

Porządek dzienny:
I. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 

za rok 1884.
II. Przedłożenie bilansu i zaniknięcie 

rachunków za rok 1884.
III. Wniosek o likwidację towarzystwa.
IV. Wnioski członków. (49715)

B a d a  Z a tr ia d o w cz a .

uione
 ̂ żenią, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy-

w r  A / ] a  , 3 ^  r 7 o V t Ó t l 7  1 1 1 '  Pa?ki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular-
W U U d i  U U  W  X U O u  j ności u pań i panien, tudież wszelkie smutne na-

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę- j  stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośó, nasie-
■ - ■ • • - ■ ’ ■ ! ' 1 niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi

płciowej (impoteneyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na lisiy, które pod pseudominem „B. DŹI0N 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziel# 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
eyonalnie.
-  Tp{ijowa ordynaeya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wiSftńjj. [2641 22 —32]

od
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w listach. — Blaszka 35 et.
j i  T ^ J iIer aptekarz,

(W, Roslera synowiec, następCd, 
we W iedniu, I., liegierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruekora, w Kutaeh w apt. A. Zagajewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu n H. ICahanego,. apt., w Sokalu Eug. Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [4532 3—?]

Ogitoszenie.
W dniu 27 lipca 1885 o godzinie 12 

w południe odbędzie się we własnej sali 
Towarzystwa „K asy w spólną] w  K am lon  
ce Strumiłowej stowarzyszenia zarejestro­
wanego z nieograniczoną poręką11,

N a d z w y c z a j n e

Walne zgrom adzen ie
c z ł o n k ó w  

tegoż Towarzystwa, na które wszystk ch 
członków się zaprasza.

Porządek dzienny:
1) Wniosek D yrekcji o rozwiązanie, 

stowarzyszenia.
2) W ybór likwidatorów i oznaczenie 

wysokości płac ty chi e za ich czynność.
8) Wnioski członków.

Dyrekcja Kasy wspólnej w Kamionce Stru­
miłowej Stowarzyszenia zarejestrowanego z 

nieograniczoną poręką.
M ayer Wittlin ivr. Selig Becr wr. 

dyrektor. (4672) kasyer.
(4680 1— 3)

“g®odpisany zakład potrzebuje dla klientów 
-®- swoich

kilkunastu mniejszych po­
siadłości z ie m s k ic h .
Pożądane są szczególnie realności w miastach 
lub pod miastami, tudzież w bliskości kolei i 
gościńców położone, obejmujące, obok odpowie­
dnich zabudowań, także i od kilku do (mniej 
więcej) kilkudziesięciu morgów p r z e d n i e j  
ziemi. — Dalej, poszukuje się także większego 
majątku ziemskiego w d o b r e j  glebie i na 
każdy wypadek blisko kolei położonego, do 
rozparcelowania na drobniejsze gospodarstwa 
ziemskie, pod korzysinemi warunkami; ma­
jątki, na przestrzeni między Krakowem a Lwo­

wem położone, mają pierwszeństwo. 
Oferty pisemne, pochodzące albo bezpośrednio 
od właścicieli, albo od autoryzowanych zastęp­
ców, wraz z w i e r n y m  i ile możności s z c z e ­
g ó ł o w y m  opisem przedmiotu, adresować 

należy do podpisamgo zakładu

w©
„Xmmobilaria“
L w o w ie , u l. T e a tr a ln a

(4674
I. 13.
1 -3 )

L. 513.

Konkurs.
Celem prowizorycznego obsadzenia po­

sady sekretarza Wydziału Rady powiatowej 
podhajeekiej rozpisuje się niniejszein konkurs, 
a to pod następującemu warunkami:

1) Petent ma się wykazać ukończone- 
mi studyami prawniezemi, cdbytemi egzami­
nami państwowymi i praktyką administra­
cyjną. Pierwszeństwo będą mieć petenci, 
wykazujący się złożeniem praktycznego e 
gzaminu politycznego.

2) Ma się wykazać znajomością obu 
języków krajowych, i języka niemieckiego.

3) Co do wieku nie ma mieć nad lat 40,
4) Płaca wynosi 800 złr., dodatek na 

pomieszkanie 200 z łr , i 3 kwinkwenia po 
200 złr.

5) Posada nadaną będzie prowizorycz­
nie na lat 3, które d> kwinkwenium w ra­
zie stabilizacji wliczone zostaną.

6) Uboczni mi zajęciami nie wclno zaj­
mować się sekretarzowi Rady.

7) Podania należycie instruowane wnieść 
należy do Wydziału powiatowego najdalej 
do 15 sierpnia 1885 włącznie.

Z  Wydziału Rady powiatowej
W Podhajcach 15 lipca 1885.

został otwarty we Lwowie
w gmaclin teatraluym

i poleca: wózki, wozy, grabiarki, pługi, 
ekstyrpatory. zgartywaczc, m łynki do 
czyszczenia zhoża ławeczki ogrodowe, 

naczynia do nabiału i t. p
| p o  bardzo przystępnych cenach

Zamówienia tak nstue jak pisemne, przyj­
muje Administracja centralna fundacyi St. lir. 
Skarbka, gmach teat.-aluy, od uli y Teatralnej, 
I sze piętro, 1. drzwi 28. (1626 3— 3)

Karol RasclfitefcJ
księgarnia, skład nut, obrazów, 
materyalów piśmiennych, ekspe­
dycja pism peryodycznych, czy­
telnia i wypożyczalnia nut oraz

M  ferieinói 1 nim
(d a w n ie j J . D E L O N G  i S P h a )

w  T arn ow ie ,
ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 6go 
lipca b r przeniósł swoją księgar­
nię na plac Kazimierza Wielkiego 
naprzeciwko dawnego swego lokalu
i poleca się łaskawym względom szan. 

publiczności.
(4434 2 - 6 )

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KOTHFGO WODY NA ZĘBY
f la s z k a  p o  35  e t ., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K othego  „Kaiitciione“
w y śm ie n ity  i s z y b k o  s k u tk u ją c y  Śro­
d e k  d o  c z y s z c z e n ia  z ę b ó w , pudełko po 30 
ct.; dobre i miękkie s z c z o te c z k i  d o  z ę b ó w
do 30 i 50 ct. poleca ■ (3860 5—52)

Jan Jerzy K otlic
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Yilla Kotkę.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASOHA ulica. Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i  perfum , galan­
teryjnych i  m ateryalów  itp. wGalieyi IBukow inie.

łtf
doskonałej kon-K u c h n f e  n a f t o w e

strukeyi o
lnym otworze i 1 płomienia po zł. 2 50 i 3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2ck otworach i 4 płomień, po zł. 7.— 
N a cz y n ie  e m a lio w a n e  t ł o c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkieh cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W y r o b y  n o ż o w n ic z e  z pierwszorzęd­
nych fabryk j. t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do s tr z y ż e n ia  b y d ła  po zł. 3 20. 

Wszelkie przybory do r o b ó t  p i łe c z -  
k o w y c ii ,  fo rn ie iry  z  l it o g r a lo w a -  
l ie m i w z o ra m i, nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej h e r ­
b a ty  c h iń s k ie j  po zł. 2, 3, 4 i 5 za */, kl. 

p o l e c a

A n ton i H a lsk i
handel żelazny

p la c  H a l i c k i  1. 1 (obok składu cygar 
specyalnych).

 ________________ [4244 8-24]

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 

p o h c a ^ H S i^ ? S u e a s "  sprowadzane
przewyboftiCT smaku i zapachu

H E IC B A TK . chińskie
funt

EEa.nćL@ l 
W . K rólikow skiego

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyborną

kawę
poleca:

R lU i
( A r t u r  K u ś e i c f e l )

SEMI irn WE LWOWIE
n a  C h o rą ż c z y z n ie  Nr. 3 3  n a  d o le

Kosztuje w miejscu.
3 k il©  z ł .  1 .40 , 1 ,50  i 1 .60  et.

Na prowineyi :
*?U M i©  z ł .  7 .2 0 , 7*70 , i 8 .3 0  et. 

f r a n c o .
Co miesiąca świeży transport

plac Maryacki 1. 7 — poleca
całkiem świeża i tłustaV V

B r y n d z ę  liptawską,
Pstrągi marynowane , [4621 2- 3]
Ś l e d z i e  pocztowe, 
Porter angielski (koszowy),
Chleb wiejski, c-odzień świeży, 
P I W O  Pil/Tieńskie na szldanki 

litr flaszka 17 et.,
jako też wszelkie w zakres handlu 
korzennego, win i delikatesów wcho­
dzące towary, w najlepszych jakościach 

i po najumiarkowaószych cenach. 
SflUr* Zamówienia z prowineyi zała­

twia się odwrotnie najstaranniej.

'-^ e n y
a mianowicie: za Vi kir

Nr. O. „A ssam  • F e e e o  - M a n d a r in
aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . . 5 zł. — ct.

Nr. 1. T a szn , Perła Chin, żółto
kwiatowa, aromatyczna . . . . 4 zł. 40 ct.

Nr. 2, JTumtojezan P e c h a ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . . 4 zł. — ct.

Nr. 3 N am dzyn , czarna. Pierwszy
zbiór wiosenny 3 zł. 20 ct.

Nr. 4 S eu ch oiag , czarna, bardzo
dobra, z przyjemnym zapachem 2 zł. 80 ct.

Nr- 5. C o ń g o , familijna. Dobra z
czystym smakiem   2 zł. — ct.

Nr. 6. P r o s z e k  h e r b a c ia n y .
Wysiewki z h e r b a t  1 zł. 50 ct.

Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. herb. 1 zł. 70 ct.
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje 

,44 U T Y  które rozseła franco pocztą 
»  »  -E- J w woreczkach 5 kilowych po

I l io  żółta, p o s p o lita  6 zł. 40 ct.
S a n tos  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct.
C o lo m b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 ct.
R io  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł, 20 ct.
D o m in u o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 ct.
P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. — ct.
H a ia b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 ct.
L a g n a y ra  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 ct.
K n b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. —  ct.
C e y lo n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 ct.

„ „ grubsza szlachetna 10 zł. — ct.
„ „ najgrubsza „ . 10 zł. 40 ct.

J a w a  biała, aromatyczna słaba . 10 zł. —  ct,
„ złotawa „ „ . 1 0  zł. 40 ct.

M o k a  arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 ct.
P e r ło w a  C e y lo n  szlachetna

w s m a k u  10 zł. 40 ct.
M e n a d o  brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 ct.
St. J a g o  d i  C u b a  zielona naj­

szlachetniejsza . . . . . .  10 zł. 80 ct.
f r a n c u s k i  z najsławniejszych do­
mów po złr. 2.50, 3, 350, 4 do 6.60 

flaszka.
Stare wina tokajskie

i inne w wielkim wyborze.
różne o w o c e  de« 

(7404 3 2 - ? )

KONIAK

W in o g r o n a  hiszpańskie 
serow e,

< y

j y  

^  \

^ • o >  . / V

Va r  ■

w -

®* a<\>

& a .

&

we Lwowie,
ulica Karola Ludwika, licz. 5.

(4276 [6 -? )



10

KAZIMIERZ LEWICKI
Cli ł .  O 11' >. V S K Ł i D  » U  CJATACYI

porcelany, szlła i lewarów lip s ia iic l
w e  L w o w ie , uL T ry b u n a lsk a  i. 6 .

Jgalożamg w  r«l;.5i 1 8 4 5

U m y w a l n i e  ż e l a z n e
l a k i e r o w a n e  —  o r a a  W ^ “ g a r n i t u r y  d o  m y c i a

! z porcelany lub szkła kolorowego
w obfitym wyborze. ]

Dr. Anlonleio Bergera
nowy poradnia w  s la jo S c ia c h  p ł c i o ­
w y ch  i  s k ó r n y c h  (dla obojga płci), 3eie 
wydanie. Do nabycia u autora za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. T a k ż e  
le c z e n ie  l is t o w n ie  pod d y s k r e c ją  

oraz i l e k i .
O rd . d o m o w a  o d  51—5  p o  p o łu ­

d n ia . L w 6w  n i. K a r o la  L u d w ik a  
1. 7. (4297 5 - ? )

D
ziękując moim dobroczyńcom za łaskawe dotych­

czasowe względy, donoszę, że moje mieszkanie 
przy ulicy Gródeckiej 1. 38, z powodu wyjazdu 
ze Lwowa zmieniam, a o stałym pobycie nie- 
omieszkam zawiadomić.
Równocześnie oświadczam, że pośrednictwa do 

kwesty nie używałam i nie używam, a jeżeli mnie 
potrzeba zmusza, udaję się do moich dobrodziejów 
zawsze osobiście.

4358 3—3) D o m ic e la  U le n ie c k a .

♦
♦
♦
♦
ł
♦
♦
♦
♦
ł
♦
♦
♦

Dr. A. MAJEWSKIEGO  
Zakład

wodoleczniczy
w ©  L w o w i e  (w  Kisielce) 

otwarty przez cały rok,
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny pu południu pod nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności.
(3501 12-?)

P .  T .
Mam zaszczyt niuiejsjgflli uprzejmie zawiado­

mić Szanowną i?. T. Publiczność, że nabyłem w dro­
dze kupna istniejapy w  J a r o s ła w iu  od lat 62

Handffctifowarów korzeii aycli,
. . . a ,  j  e rb  a t y ,  f a r b  i towarów Biięszanycii
od zaszczytnie znanej firmy B r a c ia  J a ś k ie w ic z  
i takowy nadal pod firmą

J Ó Z E F  K R A S I Ć  M I
następca

B r a c i  J a ś k i e w i c z
prowadzić będę.

Posiadając gruntowne wiadomości fachowe, na­
byte kilkunastoletnią praktyką w pierwszorzędnych 
domach handlowych naszego krajn, zaopatrzony 
zresztą w dostateczny kapitał obrotowy, jestem w moż­
ności w s z y s tk ie  to w a ry  m e g o  h a n d lu  
z n a j le p s z y c h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  ź r ó ­
d e ł  n a b y w a ć , to też zapewnić mogę, że łaska­
we zamówienia tak c o  d o  d o b r o c i  to w a ró w , 
jako też k o n s e r w a c y i  o n y c h  i  k o r z y s t ­
n y c h  c e n  — ku wszechstronnemu zadowoleniu 
załatwione będą,

Szczególniejszą uwagę zwracam łaskawej P. T. 
Publiczności n a  w ie lk i  z a p a s

Starych win i rumów,
które od powyższej firmy zakupiłem, jak również 
n a  s p r o w a d z o n e  św ie ż o  w p r o s t  o d  
p r o d u c e n tó w  w in a , za których dobroć i praw­
dziwość poręczam.

Ośmielam się tedy zwrócić uwagę na moją 
firmę, zaprosić uprzejmie do próby, zapewniając, że 
nieustannem mem staraniem będzie przez rzetelne 
postępowanie, towar doborowy i ceny przystępne po­
zyskać zaufanie łaskawych odbiorców.

W  nadziei łaskawego poparcia u P. T. Pu­
bliczności, mam zaszczyt kreślić się 
4459 4— 6 z prawdziwym szacunkiem

Józef Krasicki.
J a r o s ła w , w czerwcu 1885.

Cenniki na zadanie bezpłatnie.

i  HASiDEŁ
M towarów korzennych
U Herbaty, Win, Rui

i  i  ■ *  « »  « 'st-er

ANDRZEJA LANGNERA
w e L w o w ie ,  w  B y n k u  1. 9,

otrzymał świeży transport
śledzi pocztowych, 

k o z i n y  z Kut, s a l a m i  
i polędwicy.

S e r y  h a g e n b e r s k i©  z gór
hrabiego Diirckheima, 

hryn dzę lip ta w sk ą  
i codziennie świeże m asło  

śm ietan k ow e.
(4504 3-6)

S p rz e d a ż  w i n a
b ia łe g o  a u s tr y a e k ie g o , z roku 1878 po 2. 
cnt. z r. 1881 po 18 cnt. z r. 1883 po 15 cnt. litr 
Od półhektolitra począwszy przesyła za pobraniem 
kolejowem (4171 11-10)

J ó z e f  S t a d l m a i m
stacya Oberhollabrunn w Niższej Austryi.

ę

i I P a r a s o lk i
z  powodu K o ń c z ą c e g o  się sezonu 

sirzedaje handel

M ii  & stelzer
we Lwowie, 

ulica Halicka liczba 16, 
p o  o e n a e h  z a k n p n a .

[4024 6— 12]

O D O O C O O O O O O
Dra. Jasińskiego f%

0V  2® i * i «  I
„ze świata chorób" ^

są do nabycia w księgarni p. M i l i  ko- 
i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

0

^arodn a 'Jforltowla we Lwowie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem D. T. Winckler

z filiami swemi w S ta n is ła w o w ie , P r z e m y ś la , T a r n o p o lu  i  D r o h o b y c z u , poleca 
ze swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów, 

p© c e n a c h  n a jta ń s z y c h ,
K a w ę
Czekoladę
H e rb a tę  r o s s y js k ą
Cukier 
Oliwę 
Ocet "
Sery szwajcarskie, bryndzę 
M ió d  przaśuy i do picia 
Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śledzie

Rozolisy, likiery 
Rum
W in a  w b u t e lk a c h  
i b a r y łk a c h

Mydło, mydełka 
Krochmal, farbkę 
Szware bez wiiryoiu 
Smarowidła na skórę 
Świece Kościelne i stołowe 
W o sk

Karty
W o d y  m in e r a ln e
Wszelkie rodzaje szczotek, toa­

letowe i iune, miotełki 
Masę do podłogi, wosk do fro­

terowania 
Korki
Papier, pióra, rączki, ołówki, 

lak, atrament idnne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.Kwiaty do świec kościelnych
5 —10 kilogramowych posyłek pocztowych oplata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 

i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły.
4132 C e n t r a l n y  z a r z ą d  w e  L w o w i e .

O b r a z k i  te wykazują na „suchotach",
, d y f t e r y t ' itd., że trafność leczenia za­
wisła od „ścisłości" rozumowania Następnie _  
dowodzą lic.znemi faktami, że lecząc, nie 
zawgze rozumujemy „ściśle"; a ostatecznie j

D M M k a  fabryka
w  K H A K O W I E ,  poleca

porównują „medycynę" z „hydroterapią", J k  
i „homc-patyą", zwłaszcza M a tte je g o .

Przed fałszerstwem  
wyraźnie si«j ostrzega.

Przez 40 lat doświadczone!

anaterynowe preparaty
lir . J . « .  P O P P A ,

c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu,
Bognergasse, 2.

Do wypełnienia próżnych zębów nie ma 
skuteczniejszego i l e p s z e g o  środka, jak 
P lo m b a  d o  z ę b ó w , którą sobie każda 
osoba bez pomocy i boin włożyć może, która 
się stale łączy z resztą zęba i dziąsłom, ochra­
niając zarazem ząb od bolu. — Cena s/.katuiki 

2 złr. 10 cent.

I t r .  P O P I M

Anaterynowa woda d o  ust
jest najwyborniejszym środkiem przeciw reu­
matycznym bolom zębów, przeciw zapaleniom, 
puchlinie i wrzodom na dziąsłach, rozpuszcza 
osad kamienny i niedopuszcza tworzeniu się 
owego, wzmacnia chwiejne zęby przez wzmoc­
nienie dziąseł; a oczyszczając zarazem zęby 
i dziąsła od wszelkich szkodliwych materyj, 
nsdaje ustom przyjemną świeżość i uchyla 
nieprzyjemny odór już po krótkiem użyciu.

Takowa ułatwia proces ząbkowania u 
dzieci, i jest niezbędną przy piciu wód mi­
neralnych. Doświadczony środek do płukania 
przeciw chronicznym cierpieniom szyi i prze­
ciw dyfteryi. — Wielka flaszka 1 złr. 4'» ct,. 
średnia 1 złr., mała 50 ct.
Dr. Poppa „Anaterynowa pasta do 
ZębÓ W „ —  Cena 1 zł. 22 cnt.

Aromatyczna pasta do zębów,
sztuka 35 cnt.

Roślinny Proszek do zębów,
Cena 63 cnt.

Dr. Poppa „Mydło ziołow e." Od 18
lat używane z n -jlepszym skutkiem przeciw 
wyrzutom naskórnyto wszelkiego rodzaju, szcze­
gólnie na świerzbienie, liszaja, łupież w gło­
wie i brodzie, odmrożeniu, poceniu się nóg, i 
świerzbowi.
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę ! — Celem ochronie­
nia się przed fałszowaniem zwraca się uwagę 
Szan. Publiczności, że na szyi każdej flaszki 
wody anaterynowej do ust znajduje się znak 
ochronny (firma. Higea i wyroby anateryno­
we) tudzież, że każda flaszka zaopatrzoną jest 
jeszcze zewnętrznem opakowaniem, które w 
dokładnym druku wodnym orła państwa i fir­
mę pokazuje.

F a łs z e r z e  i  p r z e d a w c y  w e 
h i e d n i n  1 Iu s z p r t ik u  z o s t a l i  p o ­
n o w n ie  s k a z a n i  n a  d o t k l iw e  k a  
r y  p ie n ię ż n e .

S k ła d y  moich preparatów utrzymują 
W e L w o w ie  w aptekach: Mikolascha, 

S.Rukera, S. Beisera, H. Piepesa, J. Wewiór- 
skiego, H. Blumenfelda, Ed.Jeczewicza, I£. Krzy­
żanowskiego, N. Karczewskiego, A. Kochanow­
skiego, dr. Zarzyckiego, M. Muller handel 
galaut.,K Bayer &Leon perfum., Fran. Skul- 
ski&Leon par.., tudzież we wszystkich apte­
kach, drogerjach, handlach galanteryjnych i 
handlach perfum. 3349

francuską i kreiusk^,
prawdziwy winny 

L- a-^ j  owocowy
w najlepszych gatunkach, przewyższający wybornym 

smakiem i trwałością wyroby francuskie.
Ibo nabycia w handlach korzennych po cenach

umiarkowanych.
(4622 1 - ? )

-.-I.ww.-J.,.V/var :f.-i-;śr

M A C S A K W U r  B T O W O Ś C I

B . M A G iA T S K I E G O
w e L w o w ie , plac MaryncM, w gmachu [Banku hipotecznego, vis-il-vis Hotelu George’a

p o l e c a :
[Wielki  wybór n a jm o d n ie j ­
s z y ch  p a r a s o le k  po 2, 4,

|6 8, 10 do najbogatszych —
I BN -TO T - CAS ' po 5.50, 6 50.

I P a r a s o le  a n g ie ls k ie  no-
vi’ego systemu (automat paragon) 

1 ' po zł. 6.50, 7, 8 itd.

[ D la  d a m  n a jm o d n ie js z e  
k o M fe k cy e , to jest:

I B o  fu n d y  angielskie oo zł. 22, 
24, 26 i t. d. ‘

m o d n y c h  po zł. 1 50, 2, 3, 
4 i t d.

P ł a s z c z ®  i  p a lto ty  angiel- 
[skie (Watterproof) w najmodniej-, 
szych fasonach po zł. 22, 24 i t .d

i P a l e t o c i k i  tricot jersey, po 
zł. 8, 14 50 i t. d i grube po 18.

P ro ch © w ce a u g ie lsk ie  dla dam 
I alpagowe jedwabne po zł. 16 itd.

| K a p e lu sze  filcowe ubierane 
I dla pań po zł. 6'50, 7 50 i t . d.

i K a p e lu s z e  damskie cgrodo 
we ubierane po 1.50 i 2.50.

I Wielki wybór w a ch la r z y

H o rs c ty  francuskie, po zł. 6

K ę k n w ic z k i  d a m s k ie
o 2, 3, 5 i 10 guzikach, po zl. 1.30 

1.50. i t. d.

H k a w ic z k )  męskie, znane 
z dobrego gatunku 

po złr. 1.30 i 1.80. 2.

K a p e lu s z e  męskie filcowe 
najnowszego fasonu, czarne, brou- 
zowe i popielate po złr. 2, 4 i 5.

K a p e lu s z e  angielskie, mięk­
kie, czerwono, białe, granatowe, 
zielone, popielate i wiele innych 

kolorów po zł. 1.50.

K o s z u le  męskie, białe i kolo­
rowe, po 3 zlr. itd.

Wielki wybór n a jm o d n ie j ­
s z y ch  k r a w a te k  damskich 

i męskich.

C h ustk i batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, 

do najcieńszych.

.S k a rp etk i angielskie fil 
d’ ecosse wełniane i jedwabne 

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

K a ft a n ik i  fil d’ecosse weł | 
niane, począwszy od 1 zlr. 

do najlepszych jedwabnych.

K a ft a n ik i ,  s p o d n ie  i 
S k a rp e tk i systemu profesora | 

Dr Jiigera.

P ła s z c z e  gumowe (Watter- 
prooij i reversible, suknem po­
kryte po zł. 15, 16, 17 i t. d .— j 
oraz p r o c h o w c e  angielskie po| 

złr. 7 i 8.

P le d y ,  s z a ie  i  k o łd r y
angieiskie, nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

K u f r y ,  torby i neeesairy do po­
dróży w wielkim wyborze.

Wielki skład p ra w d z iw e j 
p e r fu m e r y i  f r a n c u s k ie j  
i a n g ie ls k ie j ,  tylko z fa­
bryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór l . łż o t e r y i  
i r a u c u s h ie j .

W ie lk i  s k ła d  w y ro b ó w  z  h ro n z u , p o r c e la n y , s z k ła , d rz e w a  i s k ó ry .
Ceny niższe juk dawniej, bardz® przystępne

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną poez‘ s. (.3857 6-9)

Główny skład komisowy
diit €»silleyl

pierw szej berneńskiej fabryki

rmiows] DiGiizay w stm iej IryM iwei,
profesora lir. bnstawa Jae^era znajduje się

w  M a g a z y n i e  S c h a y e r ó w
we Lwowie, ulica M a ro k  Ludw ika licz. 51.
Sprzedaż odbywa się po cenach oryginalnych fabrycznych, według 

cennika, który to cennik w tłumaczeniu polskiem z dotycząceiui obja­
śnieniami, powyżej wspomiany magazyn na żądanie franco odsyia.

(3039 20—?f

drukarai^Wł. Łozińskiego ul. Gzaraeckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z c. k. uprz -hi

i
napieru Sck^^lmuhl.

^NRnOTTPT^r n


